113 


Kraków, niedziela 18 maja 1918. 


Rocznik XXVII 


miesięcznie 


3 z odsyłką. 


W Micmazech miesięcznie 2 m. 
50 fy sa granica 4 fr 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Teiefon Redakcyi Nr. 398.. 
Telefon Admiaistracyi Nedi 
Konto czekowe Nr. 54,905,5:* 


Fach poczt Ne.: 118 
Arkas tea? Naped. Ezd 


Cena numeru 12h Dział inseratowy:.. 
pojedyngzego Can Harc deia l Ab 
Rakiamacya otwarte są wolne od s p z ah KE: Konto czekowe 918. 
PR rej, — Radeya Organ səniralny polis! j partyl socyalno-demokratycznaj. ITEA 
rea ieów nie zwracz I berimiene adi, 3 
wych Bstów nie aja we l ej codziennie o o godzinie 6 wieczorem. następny 30 b; w nadesłanem 1 } 


XIV. kongres P. p. S. D. 


Kongres partyi. 


Dziś rozpoczął swe obrady nasz parlament 
partyjny, najwyższa instancya P. P. S. D. — 
kongres partyi. 

Przez lat 5 nie zbierało się to najwyższe kie- 
rownicze ciało partyjne skutkiem warunków 
wojennych. 

To też nagromadziło się mnóstwo kwestyj 
niezmiernej wagi dla dalszego rozwoju naszej 
partyl. 

Zwycięstwo oręża niemiockiego, 
rosyjska, sytuacya wewnętrzna w Austrył, po- 
łeżemie sprawy połskiej — oto są cztery główne 
momenta, tworzące obecny niezmiernie zawi- 
kłany splot faktów politycznych; i żaden z tych 
momentów nie jest i nie może być obojętny 
polskiej klasie robotniczej. 

Sytuacya wymaga od partyi niezmiernej u- 
wagi i niezmiernej energii. 

Trzy referaty — sprawozdanie egzekutywy, 
kiubu posłów, wreszcie sprawozdanie politycz- 
ne — będą punktem wyjścia dia poważnej dy- 
Skusyi kongresowej, która powinna przyczynić 
mię do wszechstronnego wyświetlenia zasadni- 
czych linii polityki partyjnej. Chwila jest wy- 
jątkowa, sytuacya naprężona, odpowiedzial- 
ność partyi wobec polskiej klasy pracującej, wo- 
bec narodu polskiego, wobec Międzynarodówki 
— olbrzymia. Delegaci rozumieją to doskonale 
i z całą powagą, zastanowieniem i gruntowno- 
ścią przystąpią do politycznej dyskusyi. 

Dalszy ważny referat — to sprawy organiza- 
cyjne. Partya nasza rośnie — mimo warunków 
wojennych, w tempie szybkim. Garnie się do niej 
ogół polskich mas pracujących, które czują, 
czem jest dla nich chwila obecna. To też usta- 
nowienie norm organizacyjnych — będzie dru- 
giem ważnem zadaniem kongresu. 

Sprawy aprowizacyjne są dziś piekącemi dla 
gBłodującego robotnika. Kongres i tu wypowie 
swą ważką opinię. 

To są główne tematy obrad. 

Nigdy jeszcze kongres nasz nie obradował w 
takich wyjątkowych warunkach, jak obecnie— 
wśród pożogi wojennej, wśród zgliszcz i zniszcze 
mia, wśród kalejdoskoapu przewrotów politycz- 
nych, wśród wstrząśnień i zmian, nadziei i 
STOZY... 

Z napięciem polska klasa robotnicza 
tuje jego dyrektyw, jego haseł. 

Witamy serdecznie towarzyszy-delegatów. 
Życzymy im powodzenia w ich odpowiedzialnej, 
trudnej pracy! 


OCcze- 


Weteranowi partyl. 


„ Dziś w sobotę, towarzysze krakowscy urządza» 
lą przy współudzłale delegatów na kongres piękną 
Uroczystość — ku czci zasłużonego weterana par» 
tyi, tow. Leona Misiołka, a to z powodu 40:tej 
Tocznicy pracy w naszej partyi. Jednocześnie tow. 
Misiołek obchodzi 60:tą rocznicę swych urodzin. 

Rzadka to uroczystość. Rzadko się zdarza, że» 
Jy proletaryusz, ciężko pracujący (zecerl) docze» 
tał się tak sędziwego wieku. I jeszcze rzadziej — 


rewołucya j 


| 


żeby mógł przytem mieć — oprócz swej zawodo» | 


wej pracy —= poza sobą tyle ist niezmordowanej, | 


ogł praey społecznej — dia dobra ludu pras 
cującego, dia dobra swej ukochenej partyć. 

Na takie właśnie piękne życie proletaryusae 
uświadomionego, życie bez zarzutu, bez skazy, po. 
święocne całe wielkiej idei może właśnie patrzyć 
obecnie wstecz tow. Leon Misiołek. 

Jest on jakgdyby świetnym typem polskiego robos 
tmika— idesiisty, jakgdyby Em symbolem jego 
zapału, jego wierności, jego poświęcenia 

Zarazem jest — żywą historyą naszej partył. 

Stał bowiem u jej | kolebki I jeszcze w roku 1878, 
gdy we Lwowie powstawały pierwsze kólka so» 
cyalistyczne, organizowane przez robotników i m 
kademików, kółka nielegalne; gdy sławny „proles 
taryatczyk* Waryński konspiracyjnie przyjeżdżał 
do nich w odwiedziny — już wówczas tow. Mi» 
e był w szeregach socyalistycmnych. 

A jeszcze nawet wcześniej stanął do pracy w 
ruchu zawodowym. — I w roku 1877, gdy druks 
rze posiadali już swą „wzajemną pomóc” i orga» 
nizowali krajową organizacyę zawodową, tow. Mi 
siołek i tu pospieszył pod sztandar walki robo» 
tniczej. 

Tak tow. Misiołek stał się jednym z pierwszych 
pionierów alaaa klasowego ruchu w Galis 
cyi -- zawodowego i partyjnego. 

od tego czasu już nmierozerwałmie związał się 
z wielkim ruchem proletaryatu pol» 
skiego. 

Gdy rozpoczął się ruch w Krakowie, to wiaśnie 
w mieszkaniu tow. Misiołka w r. 1890 zbierali się 
pierwsi organizatorzy. Brał żywy udział w orga» 
nizowaniu „Siły“ w roku 1891, zk jej pierwszym 
sekretarzem, układał i wysyłał do namiestnictwia 
statuty, porozumiewa! się z tow. Mańkowskim we 
Lwowie i t. 

Był wśród zwołujących TI kongres P. P. S. D. 
do Krakowa w r. 1892. Kon ten, jak wiadomo, 
został rozwiązany, s tow. Mi isfolka skazamo na 5 
dni aresztu... 

I od owych czasów, od owych początków partył 
tow. Misiołka widzieli robotnicy zawsze w pierw» 
szych szeregach — zajmującego w partyi wybitne 
i odpowiedzialne posterunki, W Komitecie Wyko» 
nawczym partyi był przewodniczącym przez dwa 
okresy. 

W Komitecie miejscowym knakowskim jest ; 
DAAE E R od wielu lat bez przerwy. Kíl: 
kakrotnie stawał jako kandydat do parlamentu — 
jeszcze za czasów V kuryi (Nowy Sącz). Ostatnio 
w roku 1911 kandydował z okręgu Biała—-Oświę- 
cim. Gdy partya rozpoczynała swą pracę na Śląs 
sku — był i tu jednym z pierwszych, agitując 
i organizując robotnika polskiego w Michałkowi: 
cach, Karwinie i t. d 

Oczywiście brał także udział w akcyach so» 
cyalneospolitycznych — stawiał w swoim czasie na 
kongresie wniosek o zdobycie kas chorych, przez 
pewien czas był wiceprenecem jednej z kas cho» 
rych, był delegatem w zakładzie preco od 

wypadków. 

Na szczególne podniesienie EEE A żywe zas 
interesowanie się tow. Misiołwa sprawami oświa: 
towemi w partyi. Jako robotnik Światły, rozumiał 
doskonale znaczenie wiedzy dla  proletaryusza 
walczącego i na pracę oświatową kładł zawsze 
wielki nacisk, Gdy organizowano Uniwersytet Lu- 
dowy, był jednym z założycieli. Gdy później po- 
wstała myśl założenia partyjnej komisyi oświato: 
wej w Krakowie, ogromnie popierał tę myśl i 
przez cały czas istnienia tej komisyi niezmiennie 
był jej przewodniczącym. Mało tego dawał 
zawsze sam przykład kolegom—tobotnikom, spie» 
sząc mimo mnóstwa pracy i zajęć, mimo steranego 
zdrowia na każdy interesujący wykład, na każdą 
dyskusyę, wszędzie. gdzie można było nauczyć 
się czegokolwiek, Cetha piękna niezwykle. 

Jako deegat P. P. S. D. brał udział w osówo: 
sustryackim kongresie soevalistycznym we Wer 
aniu. 


Rzecz jasna, že jako walczący, mialy robofniE 
musiał spowodować prześladowania i procesy. Nie 
zbrakło też ich w życiu Misiołka. Najostrzejszy 
E wyroków spadł nań r. 1894 w związku z proces 
| sem o mowę tow. Regera na cmentarzu; wówczas 
| e AREO wap. razem z żoną i przesłedział 13 
| tygodni u „Michala“. 

Takie to było życie — 

i niezłomne. Wszystko dla idei, wszystko dła w 

kochanego ideału, wszystko dła czerwonego 
| sztandaru! 
| Twardo stał i stoi tow. Misiołek przy tym 
| 
| 
| 


twande i ofiarne, wierne 


sztandarze — zawsze silnie akcentując hasło wals 

ki klasowej, braterstwa międzynarodowego, 80- 

cyalistycznych celów  oatatecznych. Robotnik- 

marksista. 
Otaczany jest szacumkiem wszystkich, którzy 
go mają i serdeczną miłością ogółu towarzyszy. 
| Widać to dobrze n. p. w środowisku drukarskim 

w Krakowie; tu nestor drukarzy krakow- 
| skich — zajmuje tow. Mistołek od wielu lat sta: 
nowisko przewodniczącego stowarzyszenia. 

Takie było to życie — mówiłiśmy. Ale także 
jest ono i teraz. I będzie niezawodnie takiem da» 
cz Oby też Akr e jeszcze było danem na 

bowanemu, d onemu tawa 
FAROS TE pracować razem z nami dla dobra współ: 
nej sprawy, dla wielkiego dzieła socyalizmu. Oby 
jeszcze długo świecił swym przykładem, swym 
ddealinmem, swem poświęceniem, swą miłością 
— młodszej generacyi robotników! 

Weteren twardych walk partył, stary bojownik, 

wierny a kochany tow. Misłołek niech żyje! 


Los legionistów. 


Skład sądu w Huszt dotychczas nic jest ustae 
lony; jak słychać, rozprawę poprowadzi major 
aud. Hahnel (Niemiec z Czech) lub kap. aud. Bar: 
tak, funkcye oskarżyciela obejmie dotychczago» 
wy sędzia śledczy w sprawie legionistów kap. asd. 
Ustyanowicz, w roli obrońców wystąpią posłowie 
dr H. Liebermann, N. Loewenstein, oraz dr O: 
strowski, Dwernicki, Przeworski i Kwieciński z 
| Krakowa. 

Dr Dwernicki w imieniu ' wszystkich obrońców 
| wniósł w ostatnich dniach do kierownictwa sądu 
| szereg wniosków zasadniczych (jawność rozpra* 
| 
I 


: 


wy, delegacya polskiego rządu, stenografowanie 
obrad i t. d.), które dotąd nie zostały 
griętc. 

Komenda nad obozami internowanych wciąż je» 
szcze spoczywa w rekach ekse. generała Schillin= 
| ga. 


rozstrzy» 


| 
| Z frontów A 


Front na zachodzie. 
Biuro Wolffa donosi 17 b. im.: 
„Nieprzyjacielski monitor ostrzeliwal Ostende 
i i wyrządził ludności znaczne szkody. 

Na frontach bojowych byla czynność ogniowa 
tylko w niewielu odcinkach ożywioną. Żywa czyn» 
tość wywiadowcza utrzymywała się 

Ziesezią poza kilku lokalnemi 6 Pako 4 
komunikat niemiccki nie podaje nic nowego. 
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XIV. kongres P. P. S.D. 


Kraków, 18 maja. 

Kongres rozpoczął się o godz. wpół 12 w uro» 
czyście przystrojonej sali Związku stowarzyszeń 
robotniczych. Trybuna przystrojona czerwoną ma: 
teryą, gadłami partyi, drzewami laurowymi. 

Delegaci zjechali się niezmiernie licznie (dokla: 
dne liczby podamy później). Nie brak także go: 
ści z partyj bratnich — a więc z P. P. $. Króle« 
stwa i czeskiej soc. demokracyi (Nemec. Soukup 


i Prokesch). 
Tow. posel Marek 
wita zebranych delegatów. Poświęca wspomnienie 


serdeczne zmarłym i poległym towarzyszom z P. 
P. S D. iP. P. 5. (delegaci powstają z miejsc 


), móe 
wi o Jauresie, Perneratorferze, Ketr Hardim. n 


Wita zwycieską rewolucyę rosyjską. Wskazuje 
jak mimo wszystkie ofiary wojny — wyłania się 
z wojny światowej nowe życie, oparte na wolno: 
ścil Ex oriente lux, ze wschodu przyszło światło. 
Obałono carat — tę potęgę, która ciążyła nad całą 
Europą (burzliwe długie oklaski, dełegaci powsta: 
ją z miejsc). 

Mówi z zapałem o haśle wolnych narodów, o 
haśle wolnego wojska polskiego (okrzyki: niech 
żyje Pilsudski! wszyscy powstają). Wspomina ser: 
decznie o uwięzionym Piłsudskim (oklaski). 

Z siłą podkreśla zwycięstwa międzynarodowej 
myśli robotniczej w obecnej wojnie. Mimo wojny 
ta myśl tryumfuję. 

Wita przybyłych towarzyszysgości czeskich 
(oklaski) i mówi o wspólnej z nimi walce ze 
wspólnymi wrogami. Wita towarzyszy z P. P. $. 
Arciszewskiego z Warszawy, Szczawińskiego z 
Radomia, Płońskiego — z C, K. R. z Moskwy 
(burzą oklasków). 

Życzy, aby obecny zjazd był ostatnim zjazdem 
galicyjsko-śląskim. Oby przyszły zjazd by! szja- 
zdem robotniczym z całej Polski (oklaski). 

Mówi o l00tnej rocznicy urodzin Marksa i o 

nieśmiertelnym markstzmie. Energlcznie charak: 
teryzuje imperyalizm niemiecki. Klaga robotnicza 
zrywa się z nową siłą do walki i — nanowa brzmi 
stare hasło — proletaryusze wolnych narodów, 
łączcie się! (oklaski). 
„ Otwiera Mii. Hr zadyma min — 4 
staje przyjęty. Eroponuję prezydyum — na ho 
Ri iczącęgo jublleta tow. Misioł: 
ka (oklaski), dalej do prezydyum: Topinka, dra 
Dłiamanda, Chobotą i Oktawca, na sekretarzy: Jar 
aińskiego, Klemensiewicza, Hausnera, Uchmana, 
Kłuszyńską. Przyjęto. Wybrano dalej komłsye 
redakcyjną i weryfikacyjną. 

Prezydyum zajmuje miejsce. Tow. Mielolka 
kongres wita oklaskami, 

Tow. Młsłołek wzruszony dziękuje za obje» 
wy przyjaźni ł miłości A 

Tow. Topinek przedstawiła porządek dzien 
my. Udziela głosu tow. czeskiemu Nemecowi. 

Tow. Nemec mówi o solidarności słowiańskiego 
proletaryału, o wałce czeskiego proletaryntu 
wołne niezależne państwo (oktaski). >+. 

aa" ," pa ae b e a” 4% k faar ET A 
ała LE a> h A P Wita zjazd P. P. 8. D. big 
Niech żyje braterstwo proletaryatu! (oklaski). 

Tow. Arciszewskiego z P. P. S, wita 
zjazd oklaskami. Życzy, aby jaknajprędzej naetą: 
piło zniesienie kordonów w Polsce. (oklaski), Pod: 
nosi wewnętrzną solidarność w P, P. S. D. w prze: 


ciwstawieniu da rozbicia ruchu socyalistycznego |! 


w Królestwie. W wymownych słowach charaktery» 
zuje opłakane polityczne stosunki w Krółestwie 
t niewolę robotników polskich w Niemczech i! s'a 

` Podnosi hasło niepodległej polskiej republiki 
demokratycznej (oklaski). 

Tow. Ploński przynosi zjazdowi pozdrowie: 
nie imieniem C, K, R, P. P. 8. w Moskwie. Z siłą 
podnosi hasła rewolucył rosyjskiej (oklaski). 


Tow.'Jasińskłi omawia stosunki wewnetrzne | 


w Austryi, 


Tow. Witkowski stawia wniosek o pozdros 
wienie proletaryatu rosyjskiego. 

Tow. dr Hersthal stawia wniosek o przesła: 
nie J. Piłsudskiemu wyrazów miłości i-czci (burzli: 
we oklaski). . : 

Zjazd odroczono do godz. 4 po południu. 


Z Ukrainy. 


Rozpedzenie zjazdu małorolnych. 

„Dilo“ dowiaduje się z Odessy, iż wojskowe 
władze niemieckie nie dopuściły do zjazdu beze 
rolnych włościan, zwołanego do Kijowa na 10 bm. 
Po drodze do Kijowa aresztowano delegatów na 
zjazd. Przeprowadzano rewizye na statkach, plv- 
nących Dnieprem. 


| Do Kijowa zdołało przybyć kilkuset włościań 
, skich delegatów, którzy zebwali się w budynku 
| gimnazyum Funduklejewskiego. Tam przybyło zaa 
raz kilka samochodów pancernych i oddział żoł: 
nierzy niemieckich. Wszystkich uczestników are» 
sztowano Następnie wszystkich wypuszczona z 
wyjątkiem przewodniczącego zjazdu. 
Zjazd ukraińskich soczfederalistów. 

Równocześnie ze zjazdem kadetów odbywał się 
w Kijowie zjazd ukraińskich socyalistówstederali» 
stów. 

Wedle kijowskiej „Nowej Rady“ były minister 
Szułgin przedłożył program, jak powinno się w 
kształtować organiczne stanowisko Ukrainy. — 
| Partya socwfeder. odrzuca wszelką spójnię z półe 

nocną Rosyą, jednak chce być w federacyi z Lir 

twą. Białą Rusią i Kaukazem. 
Stan wyjątkowy w Odessie. 

„Wossische Żtg.* donosi, że komendant Odessy 
w porozumieniu z władzami austryackiemi zawie» 
sił stan wyjątkowy nad calą gubernią. 

W Jekaterynosławiu władze austrvackiec za» 
mknęły 4 czasopisma, paru rodaktorów i członków 
Dumy (rady) miejskiej aresztowano. 

Aresztowanie Hruszewskiego. 
Lwowskie dzienniki donoszą za „Ukraińskim 
| Słowem”, iż hetman Skoropadzki dał rozkaz are» 
sztowania b. prez. Rady Hruszewskiego i innych 
członków Rady. 


KRAKOWSKI KOMITET MIEJSCOWY PPSD. 
urządza 

w sobotę dnia 18 maja 1918 o godz. 7 i pół wieczór 

w sali Zw. Stow. robotn.: Dunajewskiego 5, II p. 


Uroczystość jubileuszową 


tow. LEONA MISIOŁKA 
(60 lat życia i 40-letniej pracy socyalistycznej). 
Wstęp za zaproszeniami. 
Wzywamy Towarzyszów i Towarzyszki do mas 
sowego udziału w Jubiłeuszu Kochanego przez nas 
wszystkich "Towarzysza. 


Z oestatniei chwili. 


„Wiener Ztg.” ogłasza obwieszczenie ministra 
spraw wewnętrznych o zmianie granie obsza" 
rów wojennych w Austryi, mianowicie naczelna 
komenda armii zarządzitła od 20 maja zniesienie 
wsohodniego obszaru wojennego, natomiast po- 
Indniowo-zachodni obszar wojenny (szerszy I 
ściślojszy) zostaje nadal utrzymany. 

Rosya zwróci Połsce wywiezione zabytki. 

Dzienniki sztokholmskie ogłaszają następującą 
ważną dla Polski wiadomość: Rosyjskie dzienniki 
oświadczają, iż rząd sowietów ma w najbliższym 
czasie wydać dekret, mocą którego wszystkie zas 
bytki sztuki i kultury wywiezione z Polski od czas 
su jej pierwszego rozbioru aż do chwili obecnej 
| mają być Polsce zwrócone. 

Niemcy werbują w Mińsku robotników. 

Pisma warszawskie oświadczają, że od jakiegoś 

| czasu, założone w Mińsku niemieckie błuro pracy 

werbuje w sposób gwałtowny robotników do Nie» 

| miec. Podobno dotąd udało się temu biuru zwer» 

| bować i przetransportować do Niemiec przeszło 30 
| tysięcy robotników obojga plci. 

W Moskwie spokój. 

„Neue deutsche All. Ztg.* donosi: Według 
doniesień biura Reutera, powtórzonych też i 
przez niemieckę prasę miało w Moskwie dojść 
do zaciętych walk między bolszewikami a anar- 
| chistami. 

Jak się obecnie x kompetentnego Żródła do- 

wiadujemy, władomości te byly nieprawdziwe. 
W Moskwio panuje zupołny spokój. 

| Nalwmość czy bezczelność  „Local-Anzelgera"? 

W „Łocal-Anz.” czytamy wiadomość, że bel- 

gijski minister oświały oświadczył na posie- 

dzeniu londyńskiego towarzystwa sztuki, że Bel 


Zniesienie wschodniego obszaru wojennego. 


gia poniosła na polu sztuki wielkie straty w cza- | 


sie wojny, oraz wyraził żądanie, ky Niemcy, po 
zawarciu pokoju zwrócił wszelkie dzisia sztu- 
ki, z Belgii wywiezione, kłóre checnie się znaj- 
dują w rozmaitych muzeach horlińskich, koloń- 
skich, franfurckich i t. p. 


„Local Anzeiger“ opatrujs powyższą notatkę | 


następującym komentarzem: 
„lestło naiwność, czy też kezczelność"! 


Bukareszt nadal jest okupowany. 

Wedle doniesienia jednego z wiedeńskich dzien’ 
ników rząd rumuński, tudzież dwór rumuński nie? 
zbyt rychło powrócą do Bukaresztu, gdyż, jak sty” 
chać, Bukareszt ma być pod pewną formą w dal: 
szej okupacyi wojskowej mocarstw centralnych. 


- KRONIKA. 


Kraków, sobota 18 maja. 
Z powodu dwóch dni świątecznych, następny 
numer „Naprzodu” ukaże się we włorek, 21 bm. 
o zwykłej porze. 


Zaopatrywanie ludności miasta w mąkę, Magi: 
strat oplakatował na murach miasta obwieszcze» 
nie w sprawie zaopatrywania ludności miasta w 
mąkę. W obecnym okresie przejściowym piekarze 
nie będą otrzymywali mąki do wypieku chleba, « 
tem samem odpada potrzeba wydawania ludności 
nowych legitymacyj do poboru chleba w miejsce 
dotychczasowych. W celu zakupna mąki dla_za» 
opatrzenia ludności miasta przez czas istniejących 
braków poczyniła gmina odpowiednie starania. 
Zapasy, jakie uzyska się w tej drodze, będą wys 
dawane ludności za osobnemi legitymacysmi. 
Przy ich rozdziale przedewszystkiem będzie w 
względniona ludność miasta najmniej zamożna. 
Ze względu na to zaprowadza się na okres od 12 
maja do 31 sierpnia 1918 legitymacye do poboru 
mąki trojakiego rodzaju, a mianowicie: legityma» 
cye A. (koloru białego), legitymacye B. (koloru 
czenwonosżółtego) i legitymacye C. (koloru zie 
lonego). 

Tracą ważność dotychczasowe legitymacye do 
poboru mąki w sklepach rejonowych (koloru bia 
łego), natomiast obowiązują nadal legitymacye 
mączne (koloru żółtego), wydane członkom stowa: 
czyszcń spożywczych bezpośrednio zaopatrywa» 
nych w mąkę przez Wojenny Zakałd obrotu zbos 
żem. Legitymacye zostaną doręczone za pośre» 
dnictwem właścicieli realności. Po ich odbiór wlas 
ściciele realności winni się zgłosić w dniach 21 į 22 
maja b. r. 


Rada regencyjna a wojsko polskie, „Dziennik 


Enn a || | 


kaz: z 

„Rozkaz do drugiego korpusu polskiego z 18 
kwietnia 1918 r. Twierdza Bobrujsk. Dziś otrzy- 
małem telegram 

ed gen. Besalern 
z wiadomościę, że Radzie Regencyjnej, tj. rzą- 
dowi polskiemu przymane zostało zgodnie 
z moim żądaniem prawo przyjmowania udziału 
w politycznych decyzyach w kwestyi wojakowej. 
Gen. por. Dowhbór-Muśnicki", 

Telegram otrzymał gen. Muśnicki, nie wie 
jednak chyba o nim rząd p. Steczkowskiego, 
kiedy dotychczas nie poinformował społeczeń- 
stwa, że generał Beseler zezwolił Radzie Regen- 
cyjnej na zabieranie głosu w politycznych de- 
cyzyach w sprawie wojska polskiego. 


O zboże. W rozmaitych miejscowościach Król. 
Polskiego (okupacyi austryackiej) rozlepiono 
następujące obwieszczenie: „Do ludności wiej- 
że, otrzyma cukier za darmo, zaś spirytus po 
cenę odbioru, ustanowioną na zboże. W najbliż- 
szych dniach przybędzie do każdej groiny ofi- 


kier i ma spirytus monopolowy. Przy dosta- 
wach, wynoszących mniej niż 100 cetnarów me- 
trycznych zboża wyniesie bezpłatna premia 
3 funty cukru za każdy cetnar metryczny moża 
W razie dostarczenia więcej niż 200 cetnarów 
metrycznych zboża, otrzyma każdy dostawca 
(wieś gmina) po 4 funty cukru za każdy cetnar 
metryczny zboża. 

Od tej pory aż do odwołania cukier i spiry= 
tus wydawany będzie ludności wiejskiej tylko 
przy dostawie zboża na warunkach powyżej po- 
danych. C. i k. Komendant powiatu. 


Zmniejszenie racyi mąki w Niemczech. Niem. 
urząd żywnościowy zawiadamia urzędowo, że 
dzienna ilość mąki dla uprawnionych do zaopa» 


gramów na 160 gr. Dotychczasowe dodatki dla 
ciężko pracujących zostają utrzymane. Przywróe 
cenie dawnej racyi nastąpi wtedy, gdy w rękach 
państwowej centrali zbożowej będą dostateczne 
dowozy z Ukrainy, a najpóźniej wtedy, gdy wcze» 
sne zbiory ze żniw roku 1916 wypełnią stan pań» 
stwowej centrali zbożowej. 

W Kollegium wykł. nauk. wyklad dra Reissa 
w poniedziałek, zaś seminaryum Guyau we 
środę. 


kijowski" z 7 maja zamieszcza następujący roS- 


skiej! Każdy, kto obecnie dobrowolnie odda zbo- | 


taniej cenie monopolowej, oprócz tego zaś pemą | 


cer, który będzie odbierał zboże, płacąc na miej- | 
scu gotówką i wydając kwity na bezpłatny cu- | 


trzenia z dniem 16 b. m. zostaje zmniejszona z 200 | 


Nr. 113 
— 


|! © odzież ludową. 


| We Lwowie odbywały się w dniu 15 i 16 b. m. 

Obrady Gal. krajowego Zakładu odzieży. Przewos 
Bicz prezes Zakładu radca dworu dr Szarski. 
| Ugółne polożenie Zakładu przedstawił wiceprezes 
Boseł dr Zygmuut Marek, Rząd utworzył Zakład 
ten w (Gralicvi później niż w innych krajach i tra» 
tuje go po macoszemu. Rząd włożył na Zaklad 
dhowiązki kontroli nad obrotem towarów odzie» 
żuwych w calym kraju i poleci Zakladowi wyda: 
Wag dla ludności zamożnej t. zw. karty zapotrze» 
bowania B.. uprawniające do zamówienia sobie u: 
ań u kwawców. W czasie, gdy w całej Austryi, 
Row szczególności w (salicyi wszystkie karty na 
bobór środków żywności w zupełności zbankru: 
towaly i gdy cała iudność z nienawiścią odnosi się 
do tych kart, nałożono instytucyi ahywatelskiej, 
|Wykoawjacej swe ciężkie zadania bezinteresownie, 
obowiazek rozdawania kart między ludność, które 
[nie mogą być zrealizowane. 'To samo tyczy się 
kantroli nad towarami odzieżowymi, której Za: 
Ikla mie może wykonywać z bmhu organów kom» 
jtrolnvch. a przyrzeczona przez rząd pomoc władz 
politycznych wydała najfatalniejsze rezultaty. W 
Oświęcimiu np. Zakład wykrył tysiące metrów uz 
krytych towarów płóciennych i zabezpieczył je 
[na rzecz Zakładu, a tymczasem starosta uchylił to 
|zabezpieczemie, wziął towary w swoje przechowa» 
nie i przechowywał je tak, że zanim nadeszła de= 
cyzya Namiestnictwa, tomary na szkodę kilku» 
dziesięciu tysięcy koron zostały rozkradzione. Tas 
kie postępowanie władz i brak wszelkich środków 
kontrolnych doprowadziły, że spekulanci towar » 
kraju na zachód wyprowadzałi wszelkiemi dro: 
gami. 

Natomiast przydziały dla Zakładu materyałów 
odzieżowych dla ludności niezamożnej i stanu 
średniego są tak szczupłe, że nie wystarozą na poć 
krycie najistotniejszych potrzeb. Kraj cały znisz» 
czony inwazyą rosyjską. rabnnkami wojsk, ue 
chodźtwem. a na 7 milionów mieszkańców wynos 
si przydział urzędowy 28 proc., obecnie niecałe 
£00.000 metrów różnej najlichszej materyj; gorze] 
jeszcze jest z obuwiem. Zakład gotów jest pro: 
wadzić dalej rozdział t. zw. odzieży ludowej, do: 
maya się jednak przyznania 45 proc. całośri za- 
pasów państwa. Również przepisy o sposobie roze 
diwania nie dadzą się w zupełności w Galicyi 
przeprowadzić, dłatego należy użyć przy rozdziale 
tego towaru orgamizacyi konsumentów dła spra- 
«iedliwego ich rozdzielenia i dła kontroli publicz: 
nei. W pierwszym rzędzie z t, zw. odzieży ludowej 
| muszą być zaspokojone miasta I centra fabryczne. 
a towar ściśle ludowy wiejski powinien być przy» 
dzielony dla ludności powiatów wschodnich i zae 
chodmich, które były terenem bezpeśrednich walk 

i najbardziej są zmiszczone. 
' Dr Marck podnosi dalej potrzebę uwzględnic= 
nia przy rozdawnietwie młodzieży szkolnej, w tym 
|celu proponuje założenie w łonie Zakładu sekcyi 
szkolnej i powołanie na członków Zakładu wicc 
prezydenta Debowskiego i prezesa Związku nan- 
ezycieli lud. Stanisława Nowaka. 

tw Marek domaga się dalej, eżeby wpłynąć na 
lzbę handlową i przemysłową we Lwowie, Azby 
wszastkie materyały odzieżowe w swojem biurze 


KAZIMIERZ SAYSSE-:TOBICZYR: Monte 
Adamello. 


W ORKANIE. 


Opowiadanie z podohłocznych wyżyn Alp włoskos 
tyrolskich. 
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(Ciąg dalszy). 
Ha! — ha! — 
W mierzchnący sad padlo przedziwne. talemni= 
cze słowa — 

Ńzczęście — 

Padło zaklętym, złotoliiem dźwiękiem w roz: 
tocs wieczorna. w gaAsnące zorze lun, w jesienny 
chłód i pustkę, w mrok — 

I zamarło — 

(Licho -— bez echa — 

Takic słoneczne, czarodziejskie słowo — 

Sad ani drgnąl. | 

Wsciągal w mroki ślepo po omacku omszaje 
wiekiem, przygięte ramiona i patrzał resztką 28> 
hlakansch w gąszczy Światcł słonecznych w idącz. 
cichym. nieuchwytnym krokiem siostrzycę śmierci 
noc — 

Jesienny — mroczny — sad — 

tła! ha! 

Na jasne Oczy MarZĄCE] 
sine ręce zmierzchu. i y 

I lekiem bladym zagadal tajemnie w znieruclio> 
miatej, wieczorowej ciszy —r 

Zatrutem tchnieniem lęku — 

M płomieniste przędze snutrch tęsknota 
rzen cearodziejshich wkradła się rdzawa Pić -— 


dziewczyny położył 


Mas 


| 


NAPRZÓD" 
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surowców odstąpiła Zakładowi do dyspozycyi i | odpowicdniego przystrzygania lub dorabiania 
: szczegółów utrzymać się przy swoich "atakach. 


rozdzielenia przy współudziale tejże Izby, gdyż 
rozdział towarów tych przez Izbę w kraju wytwo» 
rzy paskarstwo. 

Towarów tych ma hyé za przeszlo 2 miliony kos 
ron. W końcu wskazuje na trudności finansowe 
prowadzenia Zakładu, przy kontekcyonowaniu to: 
warów i t. d, gdyż rząd wiedeński do tej chwili 
nie przekazał Zakładowi przyrzeczonych 25 mil. 
koron. M myśl tego stawia następujące wnioski: 

I. Krajowy Zakład odzicży eświadcza, że prze» 
kazanej mu przez rząd kontroli obrotu towarami 
odzieżowymi i skórnymi, jak również rozdawni: 
ctwa karty P. dla ludności zamożnej, prowadzit 
nie będzie i domaga sic od rządu obięcia tych 
czynności przez organa rządowe, zatrzymując dla 
siebie rozdawnictwo t. zw. odzieży ludowej, dla 
stanu urzędniczego i średniego wedle karty A. w 
granicach urzędowych przydziałów. 

2. Zakład postanawia przeprowadzić rozdział 
przydzielonych mu towarów tekstylnych i skór: 
mych przy zastosowaniu obowiązujących w tym 
kierunku postanowień prawnych, jednakże przy 
wsółudziale organizacyi konsumentów. 

3, Zakład powołuje w swem łonie do pracy sek: 
cyę szkolną i zwraca się do rządu o zamianowa» 
nie nowych członków wydziału w osobach pp. 
Dembowskiego i Stanislawa Nowaka, którzy mas 
ją się tą sprawą zająć . 

4 Zakład domaga się od rządu przydziału 
wszelkich towarów odzieżowych w wysokości 
45 procent ogólnego kontyngentu austryackicgo, 
a nie jak datąd tylko 28 procent. 

5. Zakład zwraca się do Izby handlowej i prze» 
mysłowej we Lwowie z prosba o wydanie Zakła: 
dowi wszelkich zapasów materyałów odzieżowych 
dla pozprowadzenia ich między ludność. 

W dyskusyj zabierali głos pp. komisarz rządowy 
Stan. Lewicki, prez. Herbst, dr Jahl, dr Winiarz, 


dr Schoenett, Ostrowski, Kosek i inni. którzy 
wszyscy stwierdzali ciężkie położenie ludności 


nod względem okrycia i trudne zadania Zakładu. 
Dyrektor Kulczycki zwrócił uwagę na koniecz» 
ność zastanowienia się nad sposobem rozdziału 
materyałów dla ludności powiatów, dotkniętych 
bczpośredniemi operacyami wejennemi, która prae 
wie że chodzi nago. Uchwalono powyższe wnioski 
dra Marka. Nadto postanowiono przystąpić na: 
tvchiniast do rozdziału towarów między stan ue 
rzędniczy i średni w miafe żapasów, a rozdawni: 
ctwo odzicży ściśle ludowej przygotować na je- 
sień. 


Po ukazaniu się pierwszego numeru „Ukr. Roz 
bitnyczej gazety” w Przemyślu wskazywaliśmy na 
to, że to pismo socyalistyczne, pojawiające się 
wśród splotu tak niezwykłych. zjawisk, domaga- 
jacych się oświetlenia na użytek nowych czytel: 
ników — pierwszy swój krzyk nowonarodzonego 
zwróciło przeciwko Polakom, I pierwsza swoją na: 
paść skierowało przeciwko socyalistom polskim... 
Jakby echo „Dita“... 

W nr. 5 usiłuje taż „Robitnycz. gaz.“ za pomocą 


Zmętniała jasna, płomienista przędza — 
Pogasty sny — 
Takie sloncczne — cudne — sny — — 


Dziewczyna marzy — i 
Lecz omroczałe wieczorowym zmierzchem, po» 
sępne myśli jakże dalekie są od jasnych brzegów 
słonecznej Gardy — 
Widzi go... ; 
Wsparty rękoma o skałę przywarł do głazów 
granitowej ściany, wpatrzony w oddal. Piętrzą się 
wokół poszarpane dziko złomy- krzesawic, nagie, 
prostopadłe. zwieszone w otchłań nicruchomą ma: 
sa spowitych w mrokach skał, W zawrótnych gles 
biach majaczą ciemne, przepaściste bezdnie cze» 
luści górskich. Żiarzą się upiornie sine, błyszczące 
fesforycznym ogniem strzępy ledowych pól: — 
Lęk od nich zionie blady, cień i przerażenie, 
ubled zawrotny. 
Nad zamarlsm w mrokach. znieruchamiałrm 
oceanem skalnym zwisła błękitna. gwiazdami lita 
RoC => 
— Piotr. Piotruś’. 
Pobladie usta strwożonej dziewczynw szepczą 
w mwglawice goraczkowej wizvi błędnie -- rozpa» 
ernic -— 
Wpatrzony w oddal. znieruchomiały, zwieszowy 
nad bcezdnią otchłani skalnych człowiek — cien — 
drgnął. 
Pochxlił głowę i spojrzał 'w przepaść. 
Zaświeciła blado po ciemnych złommach opasue 
jaca go szarawą smuga lina slInejsha. 


—— OZZIE ZZOZ ZOZ ZZOZ ZZOZ OZ TZ Z O ZZ ZZ ZZA e ZZO ZE ZZ ZARZ Z O Z O TRONA TD Z ZO TEE 


(Insynuacya, np. jakobyśmy jakiś list tow. Obir: 
ka wrzucili.do kosza!) Nie chodzi nam jednak-o 
podkreślenie pewnych osobliwych manier -Ror 
bitn. gaz. —* mogą one tlómaczyć sie pierwszym 
rozniacheim piór. 

Chodzi nam natomiast o jedna kwestvę:zasa- 
duicza. Uke. Robitnycza gaz, idealizuje układ 
brzeski i pisze: „Postanowienie traktatu pokoja- 
wego w Brześciu każe pytać ludność pograniczną 
Chełmszczyzny, dokąd chce ona należeć — do 


! Ukrainy; czy do Polski“, poczem dodaje: „Wobec 


tego pytamy się, czyje stanowisko jest sprawie» 
dłiwsze i bardziej odpowiada:światopogladowi so: 
cyalistycznemu, czy stanowisko „Naprzodu“ Da 
szyńskiego, ĐDiamanda, Moraczewskiego i tow. — 
czymoże ei, którzy robili pokój brzeski, jednak 
bardziej liczyli się z ideą demokratyczna i z pra: 
wem ludów do samookreślenia'. i | 

Czyż nic argumentacya nawskroś: podstępna? 

Traktat brzeski zgóry przecież przecądzal na 
rzecz Ukrainy Chełmszczyznę i Podlasie i tow 
ramach przewyższających nawet dawniejsze -Zas 
kusy amputacyjne wobec Kongresówki Eułogiur 
Sza i-czarnosecińców rosyjskich! 

Jako pozór, mogący łudzić chyba ludzi nieświa: 
domych lub dogadzać ludziom zlej woli znalazła 
się uwaga, przewidująca, że. mieszane komisy» 
wzdłuż wytkniętej linti będą mogły. poczynić pe: 
wne szczegółowsze rozgraniczenia. oparte na 
przynależności narodowej mieszkańców. 

A, wiec byłyby to tylko poprawki powierzcho» 
wne, które chciano przedstawiać za troskę o słu: 
szne załatwienie... i 

I tu „TJkr. Robitnycza gaz.“ chce to przedsta: 
wiać, jako wysłuchanie głosu ludności, licząc, że 
nie każdy. zauważy w jej nawet tekście wyraz 
„pogranicznej” (a nie całej), a zatrzyma się ra: 
czej nad zwrotem, na który rozmyślnie nacisk 
kładzie, a gdzie jest mowa o wyborze. . 

Otóż, niewątpliwie, ten pomysł upadlego - hr. 
Czernina, podsunięty mu przez p. bar. Wassilkę, 
był kpinami z zasady samookreślenia. Nie pvtano 
przedtem ludności, a .samookreśliwszy” ją we 
„własnym zarządzie”, jako ukraińską, uchwalono 
ponowne rozszarpanie ziemi polskiej, dorobiono 
sobie czwartego partnera podziałowego w Ukra- 
ińcach. 

Żywioł polski na tych ziemiach bezwzględnie 
przeważa — tego. żadne nie zaciemnią wykręty! 

Co więcej, ludność ruska z mowy i wiary pra» 
wosławnej, przeważnie dopiero za okupacyi do: 
wiadywała się, iż powinna sie poczytywać Za us 


Krainską — .. "u, < > 
pode CH pre Bł zr" 
i 4 „. boć dawniej, o ile 


ktoś z ruskiem słowem do niej przychodził. gló: 
wnje bywali to .nerekińczycy" z Galicyi, którzy 
w nią wmawiali, że jest rosyjską — to byli ci 
apostołowie prawosławia i rusyfikacyi, którzy ñi- 
szczyłi unię. a potem obstadałi dobrze płatne 
przęz carat posady cerkiewne lub świeckie. 
Wszak tąkiego popa Diaczana zrobiono nawet 
profesarem uniwersytetu, warszawskiego. 

Gdyby nawet równe byly szanse (jak niemi nie 


Oba jej końce opadały luźno w mrok 
łowi — l l 
Wpił zaciśnięte, posiniałe palce. w rysę granitu 
i zwisnąwszy nagle ponad ótchłanias, dźwignał sie 
w górę. 

Zaskrzypiała lina. 

— Precz!! — sykmał w pomrocz. 

Niewidzialni, spięci u końców liniy towarzysze 
ząchichotałi przerażliwym. strasznym, złowrogitn 
śmiechem. jakim śmiać się moga jedynie widma 
w pustkowiach czarnych skał i śniegów srebrnych. 
w głuchą. gwiazdami litą noc — i 

— Puść:tęce! — szydził upiorny śmiech, Po zło» 
mach skalnych lśmią lodowe szrenie. . Mrożwc. 
błyszczące, ślizkie. Palec masz krwawe, stężale. 
od chłodu sine. A droga trudna daleka... Ta twoja 
droga. Spójrz... : 
W poświacie bładej gwiazd pelgających zamaja: 
czyły w zawrotnych wyżynach zwisła nad czarna, 
hezdenną otchłanią pionowe lomy skał. 

-—- A może zejdziesz? — drwił śmiech Czy wis 
dzisz w dole skrzące po lustrach migotliwych śnie» 
gów srehrne odbicia gwiazd?... A może zejdziesz... 
Wszak sil ci braknie, aby piąć się wyżej... ; 


ku “do 


— A może zejdę — powtarza bezwolnie. mo» 

tanv widmem cień — i patrzy w przepaść. 
—_ Tiotr!.. — jęczy w dali rozełkane echo. 
=D 


tyvżby tętno strwożonegw serca i szept pobla» 
dych. drżacych ust zaklętem echem dobiegły z pół 
nocy aż tu. w krainę czarnych skał, królestwa 
śniczów — ? | 

(Ciąg dalszy pastnjy,. 


A jr. 1 
g ć „NAPRZÓD Nr. IB 

szczyzny i Podlasia — toć jeszcze możnaby się | | W związku z przedłożonymi już c. k, Minist” 

zastanowić, czy pokrzywdzenie co do własnej | ryum kolei postulatami delegacva przedklada je” 


państwowości jednych, a drugich byłoby jednako: 
wo dla każdej z tych stron bolesne wobec tego, 


że tu mianoby do czynienia raz z ludnością o rozs | 


budzonych uczuciach polskich, zahartowanych w 
walce z rusyfikacyą, w drugim wypadku z ludnos 
ścią, którą się nigdy świadomi Ukraińcy w szer» 
szym zakresie nie zajmowabi, która teraz z dziś na 
jutro — jak się mówi — dopiero pouczaną bywa 
o swem ukraiństwie i to przez aparat, zorganizo» 
wany przez okupantów niemieckich! 

Cóż dopiero, gdy za polskością opowiada się 
większeść ludności; gdy p. Siewriuk w rozmowach 
wiedeńskich wysuwał, że obiecuje sobie wiele — 
dopiero po argumencie agrarnym. 

Ikomuż to wystawia atestacyę „Robitnycza 
qaz.', że tak wysoko stawiał w Brześciu ideę de. 
mokratyczną: Niemcom, Czerninowi, czy Wassil= 
ce? t 

Zresztą i to możemy zrozumieć, iż „Ukr. Rob. 
Gaz.“ w sprawie chełmskiej chce iść za prądem, 
wysuniętym przez Wassilkę... 

Jeszcze jedno wszakże — na temat jej bezkry: 
tycznego odnoszenia się do traktatu brzeskiego. 

Dyplomacya starata się tam rzucić kość niezgo« 
dy pomiędzy Ukraińcami i Polakami, ałe starała 
się zarazem zadać pierwszy druzgocący cios budo: 
wie rewołucyjnej w Rosyi. Do tego również dała 
się użyć delegacya ukraińska. Nie rozumiała, że 
kolej przyjdzie i na jej Radę, gdy Niemcy syste: 
matycznie zechcą urwać wszystko, co z rewolu- 
cyi było w Rosyi powstało. 

Sama ku płomieniowi niemieckiemu łeciała ta 
Rada, jak ćma. 

Aż przyszło do przewrotu w Kijowie; jak Rady 
ukraińskiej użyto, aby zmusić do kapitulacyi bol: 
szewizm rosyjski w Brześciu, tak znów Radę u 
kraińską ubito przy pomocy rosyjskiego generała, 
wepierającego się o rosyjskich kadetów. 

Ale ma tem nie koniec: dziś przecież i ukraiń: 
ska prasa z troską spogląda w przyszłość, czy to 
nie przygrywika do utworzenia z powrotem tej „je» 
dynej, niepodzielnej Rosyi*, które to słowa wyry: 
te są na rosyjskim pomniku Bohdana Chmielnic- 
kiego w Kijowie. 

A oprócz tego, że była igraszką w Brześciu po» 
lityka tej Rady — pozostawia ona po sobie przy» 
kre wspomnienie jeno — rządów bezsilnych, a 
zarazem napiętych na nietołerancyę i szykany wo: 
bec innych narodowości. 

Przypomnimy choćby ów projekt, który tyłko 


w głowach ukraińskiej Rady się zrodził (choć wi: | 


dzimy tyle innych nowych tworów państwowych), 
ażeby teraz już — przed definitywnem ustaleniem 
stosunków, przed zdobyciem przez Ukrainę uzna: 
nia jej za państwo odrębne w Europie, zażądać od 
mieszkańców  terytoryum, jej przyznanego w 
Brześciu, opowiedzenia się za jej odrębnością — 
pod groźbą, że będą zaliczeni do cudzoziemców, 
z którymi można nie robić ceremonii! I to w kam 
ju, tak niejednolitym, gdzie w dodatku uświado« 
mionych Ukraińców są grupy nieliczne, a i ci nae 
wet byli do niedawna — wszak i Hruszewskyj — 
tylko autonomistami. 

Pomijamy tu wszystkie zatargi z ludnością pol: 
ską. Nie chcemy ich tu poruszać... 

Ale przypomnimy choćby gwałtowne postępo» 
wanie funkcyonaryszów Rady w Odessie, zawie» 
szanie tam czasopism robotniczych, poprostu po: 


nieważ siągnięto po miasto obce, nic wspólnego - 


ani historycznie, ani etnograficznie z Ukrainą nie 
mające i chciano je mieć na poczekaniu ukraiń= 
skiem i gorszono się, że robotnik odeski poczyty: 
wać się ośmielał za Rosyanina! 

I to wszystko wytykaliśmy owej Radzie i wyty» 
kaliśmy megałomanię tej prasy ukraińskiej, która 
kadzidłami ją otaczała i zachęcała do ekspery: 
mentów ostrych przeciwko „inorodcom' — wszak 
ten wyraz nawet, urobiony dla czarnosccinnego 
ezczucia przeciwko innym narodowościom, przes 
szedł na lamy „tryumfujacej”* prasy ukraińskiej. 
Aż ta sama ręka, która ową Radę utrwaliła — 
obaliła ją. 

Działo się to jakby z mefistofelesowskim śmie: 
chem. 

Czem bowiem p. Hruszewskyj i bilscy mu ludzie 
żywili wyobraźnię ludu ruskiego? Siczą, kozaczy: 
zną. Strawą nic wspólnego nie mającą z życiem 
współczesnem, z jego poważnemi zadaniami twór: 
czemi, jeno z zawadyactwem dawnych kresów 
stepowych... T oto usłyszeli: jeśli klejnotem wa 
szym jest kozaczyzna — damy wam najcenniejszy 
klejnot: hetmana z hetmańskiego rodu. 


ccc 


Żądania kolejarzy 
krakowskich. 


i Kołejarze u ministra kolei. 
Z okazyi przejazdu ministra kolei Bahnhansa 
przez Kraków, udała się deputacya kofejarzy koe 


| lei północnej. 


Minister przyjął deputacyę w gmachu Dyrckcyj 
kolejowej. Toczyła się dyskusya podobna do tej, 
która miała miejsce we Lwowie (patrz „Na: 
przód“ czwartkowy). W deputacyi brali udział 
oprócz naszych towarzyszy także urzędnicy że 
Zwiazku tutejszego koła. Obecny był także radca 
dworu p. Zborowski. 

Po rozmowie wręczono ze strony kolejarzy ob» 
szerny memoryal z żądaniami, które minister 
przyrzekł w miarę możności przeprowadzić, zas 
strzegając się, że wydobycie pieniędzy na pokry» 
cie różnicy ceny, zakupna środków spożywczych 
a ceną maksymalną, po której należy sprzedawać 
towary, będzie minister mógł uzvskać dopiero ża 
zgodą innych ministerstw. Co do dostarczenia 
materyi lub ubrań i obuwia oświadcza minister, 
że to tylko dla pelniacych służbę kolejarzy mos 
żliwe do uzyskania, z pominięciem rodzin kole: 
jarzy. 


x 


* $ 


Oprócz tej dełegacyi z kolei północnej była też 
u ministra delegacya kolei państwowej. Delega- 
cya ta również złożyła memoryał, przedstawiła 
opłakany stan aprowizacyjny i oświadczyła, że 
kolejarze przy obecnych zasiłkach nie są w stanje 
sprostać obecnym cenom w konsumach kołejo: 
wych; nawet tego delegacya żąda zaprowadzenia 
cen normałnych na wszystkie artykuły spożywcze 
w konsumach kolejowych. 


* i 
Memoryal pracowników (Bedienstete) stacyono= 
wanych w obrębie okręgu krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej, wręczony przez ich wydział J. E. p. 
ministrowi kolei przy sposobności jego pobytu 
w Krakowie 15 maja 1918. 

"Treść memoryału stanowi kwestya zaaprowizo: 
wania przcowników kolejowych powyższej dyrek- 
cyi. 


szcze następujace dalsze postulaty: 

l. Wydawanie artykułów żywności, jakoteż © 
dzieży według urzędowej ceny z 1 stycznia 191! 
tak pracownikom, jak i członkom ich rodzin. WY? 
jatek stanowią ziemniaki, dla których miarodajne 
może być urzędowa cena z jesieni ubiegłego roku 
(30 K za cetnar); 

2. Podwyższenie wszystkich dodatków zau slu’ 
bę nocną, za nadgodziny, należytości za godzimy 


ji za jazdę, jakoteż dyet i pieniędzy a strawne 2% 
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cały czas każdorazowego zastępstwa, tymczasem 
o 100 procent; 

3. Wydawanie materyałów na odzież zamiast 
dodatków na mundury służbowe dla urzędników: 

Na wypadek, gdyby rząd nie był w stanie spel 
nić postulatów, wyrażonych powyżej, pracownicy 
proszą o wypłatę różnicy cen z uwzględnieniem 
każdorazowej wysokości ceny. 


Strejk zecerów we Lwowie. 


"Koresp. Naprzodu“). 
Lwów, 17 maja. 

Przed paru tygodniami wnieśli tow. zecerzy ora 
pomoc drukarska umotywowany memoryal 
do gremium drukarzy z żądaniem podwyższenia 
płacy — o 100—150 proc. 

Nikogo we Lwowie tego rodzaju żądanie dziś 
zdziwić nie mogło, a tembardziej znających płace 
dotychczasowe w tym zawodzie. 

Dotychczas bowiem obowiązywał zecerów cew 
nik przedwojenny, z dodatkiem w czasie wojny 
około 20 procent. 

Jestto więc tak mała podwyżka w stosunku do 
podniesionych cen życia obecnie, że trzeba istote 
nie nie wiedzieć, co się w świecie dzieje, by nie 
rozumieć słuszności żądania pracujących. 

„Tymczasem panowie z gremium lekceważyli so 
bie zadania, nie stosowali się do terminu posta: 
wionego przęz zecerów, odpowiedzi konkretnej 
nie dali — wobec czego pracujący na zgromadzes 
niu w czwartek dnia 16 b. m. uchwalili w piątek 
rano od godz. 6 zawiesić pracę. 

Naturalnie stanęły wszystkie drukarnie, z pism 
wyszły tylko składane i drukowane w nocy „Kus 
ryer“ i „Poranna“. 

W ciągu piątku już odbywały się pertrakłacye 
czy się skończą ugodą trudno powiedzieć, właści: 
ciele drukarni indywidualnie godzą się, czy jako 
gremium się zgodzą, nie wiemy, wiemy jednak na 
pewno, że robotnicy od żądań nic ustąpia i słu: 
szną podwyżkę dostaną, (Wy) 


Postulaty drukarzy krakowskich. 


W ubiegły czwartek delegaci organizacyj robo» | 


tniczej drukarzy w Krakowie odbyli konferencyę 
z pryncypałami, na której postawili żądanie dos 
datków drożyźnianych do 220 K, oprócz obowia» 
zujących obecnie dodatków tygodniowych. Pryn: 
cypałowie oświadczyli, że muszą w tej sprawie por 
rozumieć się wzajemnie i że odpowiedza w pieryve 
szych dniach przyszłego tygodnia. 


Sytuacya międzynarodowa 
a bolszewicy. 


Tezy Lenina, -— Dlaczego bolszewicy zgodzili się 
na warunki brzeskie? 
„Internationale Soc. Kommision* publikuje te» 
zy, które przedłożył Lenin (w styczniu bież. roku) 
dla usprawiedliwienia konieczności, zmuszających 
Rosyę w danych warunkach do zawarcia nieszczę» 
śllwego pokoju z Niemcami. W streszczeniu 
brzmia one następująco: 
Rewolucya rosyjska nie osiagnęła jeszcze swych 
ostatecznych celów, 
nie ugruntowała się jeszcze całkowicie, gdyż bur» 
żuazya stawia dotychczas wprawdzie nie militar: 
ny, ale bierny opór. Dla pokonania tego zamasko: 
wanego i biernego oporu, jak również dla socva» 


listycznej przebudowy Rosyi rewolucya potrzebu: | 


je znacznego czasu i swobodnego pola działania. 
"Tymczasem rząd niemiecki stawia ultimatum: 
albo dalsza wojna albo przyjęcie pokoju aneksyos 
nistów niemieckich, to znaczy pokoju pod warun: 
kiem, że Rosva wyda wszystkie obsadzone 
przez swe wojska terytorya, Niemcy natomiast 
zatrzymają wszystkie okupowane przez siebie 
obszary: pokoju, 
nakładającego na Rosyę kontrybucyę 
(pod formą wypłat za utrzymanie jeńców) okolo 3 
miliardów rubli. Przed dwiema ewentualnościami 
stanęła rewolucya rosyjska: 
pokój niemiecki albo dałsza rewolucyjna wojna. 
Przy wyliczaniu powodów na rzecz wojny re: 


| Nr. 113 


Wwolucyjnej przytacza się. że zawarcie pokoju os 
Znacza porozumienie się z niemieckim imperva:ie 
zmem, że zatem pokój taki będzie tłumaczony ja» 
0 zerwanie z zasadami proletarvackiej między» 
Narodówki. Jest to fałszywy pogląd. Nie zdradza 
ten sprawy socyalizmu, kto nie nie ukrywając 
Przed ludem, nie zawierając żadnych tajnych ue 
ładów z imperyalistami, podpisuje pokój nieko» 
Tzystny dla narodu słabego, 'a równocześnie ko: 
rzvstny dla imperyalistów pewnego ugrupowania, 
skoro w danej chwili nie ma sił dla prowadzenia 
wojny. 

Jako drugi powód na rzecz dalszego prowadze: 
nia wojny podde się, że przez zawarcie pokoju 


rewolucyoniści rosyjscy stają się niejako agentami 

niemieckiego imperyalizmu, 
umożliwiając mu przerzucenie swy ch wojsk z 
irontu wschodniego na zachodni i uwalniając dla 
jego celów miliony jeńców. Lecz przez dalsze pros 
wadzenie wojny 

wspiera się naodwrót imperyalizm francusko» 

angielski, 

ułatwiając mu zwycięstwo przez przytrzymywanie 
części wojsk niemieckich na wschodzie. Taktyka 
rewolucyjna musi wychodzić z rozważenia, w jaki 
sposób najskuteczniej można przyczynić się do 
rozwoju powszechnej rewolucyi socyalistycznej, 
a nie z rozstrzygnięcia, który z dwóch imperyali» 
zmów korzystniej jest popierać. 

Zarzucają nam — powiada dalej Lenin — że 
zawierając pokój odrębny, zadajemy kłam oa 
świadczeniom, w których zapowiadaliśmy wojnę 
rewolucyjną. To jest nieprawdą. Mówiliśmy 
o konieczności przygotowania i prowadzenia woj: 
ny w epoce imperyalizmu, zwalczając tem samem 
abstrakcyjny pacyfizm i 

. tę wojnę przygotowujemy: publikujemy tajne 

uklady, przeciągamy układy, aby umożliwić 

innym narodom przyłączenie się do naszego 
dzieła. 

Lecz przy rozważaniu Kkwestyi bezpośredniego 
dalszego prowadzenia wojny muszą być miarodaj: 
ne tylko widoki na jej materyalną możliwość i na 
interesy rozpoczętej rewolucyi rosyjskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że 

armia rosyjska w obecnym stanie bezwarun: 

kowo nie jest w stanie oprzeć się ofenzywie 

niemieckiej. 

Potrzeba wielu miesięcy, aby stworzyć uświados 
mioną, silną armię socyalistyczną — obecnie 
wbrew woli większości żołnierzy wojny prowaz 
dzić sie nie da. Przeciąganie wojny mogłoby być 
karzystne, 
gdyby można było liczyć na to, że w najbliż: 

ezych miesiącach wybuchnie w Niemczech 

rewolucya. 

Lecz co do tego niema żadnej pewności, a przy 
trwaniu obecnych stosunków w Niemczech dalsza 
wojna przyniosłaby Rosyi większą klęskę i wysu» 
nęłaby nicbezpieczeństwo, że później bardziej je» 
szcz. niekorzystny pokój odrębny mogłyby przy 
rozwoju wypadków zawrzeć inne „czynniki, np. 
koalicya zwolenników Czernowa i burżuazyjnej 
Rady. 

Pokój odrębny. zawarty teraz, nie unicestwi res 
wolucyi niemieckiej, co najwyżej osłabi ją na 
czas pewien. Polożenie Niemiec pozostanie mimo 
niego nadzwyczaj ciężkie, gdyż wojńa z Anglią 
i Ameryką zapowiada się na dlugo jeszcze. 

Rewolucya rosyjska, zawierając pokój, uwalnia 
się, o ile to jest możliwe w obecnej chwili, od obu 
prowadzących wojnę imperyalitycznych. potęg, a 
wykorzystując ich wzajemne zmaganie się, unie» 
możliwisjące im wspólne wystąpienie przeciw 
nie . 

będzie mogła rozwinąć się i utrwalić. 

Na reorganizacyę Rosyi w myśl zasad dyktatue 
rv proletaryatu, zwłaszcza pod względem ekono. 
micznym, potrzeba kilku miesięcy pokojowej 
pracy. 

Prawdziwie socyalistyczną mogłaby być obec 
nie wojna, prowadzona przez republikę socyali: 
styczną dla obalenia burżuazyi w innych krajech. 
Lecz republika rosyjska narazie takich celów 
stawiać sobie nie może. Walczyć dalej — znaczy: 
łoby to walczyć o wolność Polski, Litwy. Kurlan- 
dyi. Lecz żaden socyalista — powiada Lenin — 
mie może zaprzeczyć. że interesy socyalizmu stoją 
wyżej niż interesy samostanowienia narodów. A 
skoro stosunki konkretnie tak się ukształtowały, 
że socyalistyczna republika zagrożona byłaby w 
swym bycie, gdyby występowała w obronie noe 
gwałconego prawa samostanowienia o sobie Pol- 
ski, Inflant i Kurlandyi — 
należy interesy republiki socyalistycznej postawić 

wyżej. 

Ci, którzy nam zarzucają — zakończył swe wy: 
wody Lenin — że podpisujemy pokój upokarza: 
jacy, że zdradzamy Polskę, nie biorą pod uwagę, 
że pokój, zawarty pod warunkiem oswohodzenia 
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Polski, wzmógłby imperyalizm niemiecki odnoś: 
nie do Anglii, Belgii, Serbii i t. d. Pokój, oswaba: 
dzający Polskę, Litwę, Kurlandyę byłby pokojem 
„patryotycznym” z rosyjskiego punktu widzenia, 
lecz nie mniej byłby pokojem, zawartym z ane: 


ksyonistami niemieckimi, 


Republika eR 


| 

| 

| Obecnice odbywają sie w Batum obrady między 
| zastępcami rządu tureckiego i niemieckiego a dte- 
| legatami republiki zakaukazkiej, żądającymi usna» 
I nia jej jako niezawisłego państwa i równocześnie 
| podnoszącymi zastrzeżenia co do 4 paragralu u: 
kladu brzeskiego, który okręgi Karsu, Ratum 1 
| Ardshanu oddał Turcyi. 

| Podczas rewolucyi wystąpiła także czynnie 
| Gruzya (dzisiejsza republika zakaukazka), a kic: 
rownictwo ruchu spoczywało od początku w ręs 
ku mienszewików (Czcheidze, Coretelli). Przywód: 
cy zmierzali do utworzenia Gruzyi jako federa: 
tywnego państwa w związku z federatywną Ros 
syą. Za rządów Kierenskiego przeprowadzili Gru: 
zini wiele narodowych postulatów, jak np. w 
tworzono narodowe pułki, wprowadzono język 
gruziński do szkół, założono gruziński uniwersy: 
tet. Wybory do konstytuanty przyniosły pełne 
zwycięstwo mienszewikom gruzińskim; po trozpę» 
dzeniu konstytuanty przez bolszewików delegaci 
zakaukazcy proklamowali w Tyflisie pod przewo: 
dnictwem Czecheidzego własny tząd. Na czele mi» 
nisteryum stamął Gegeczkori. 

Przy obradach w Brześciu delegaci nowej repu: 
bliki nie brali udzialu, a oddanie gruzińskich ob: 
szarów (Kars, Batum. Ardaban) Turcyi odczuto w 
Gruzyi jako wielki cios; aneksya bowiem ty ka 
obszarów, a zwłaszcza miasta Batum (60—70 pro 
Gruzinów) podetnic tak narodowy jak i M A 0» 
wy suka! zakaukaskiej republiki. 


Zi palskiego ruchu socyalistycznego 
w Rosyi i na Litwie. 


Konferencya wileńskiej organizacyi S$. D. Par: 
tyi Litwy bes udziału towarzyszy Litwinów, od: 
byta w dniu 2 marca. ze względu na paitykę Cena 
tralnego Komitetu partyi. prowadzoną w myśl, ins 
tencyi nacyonalistów litewskich, postanowiła 
„zgłosić natychmiast swoje wystąpienie z partyi 
w całym swoim skladzie, tworząc równocześnie 
nową samodzielną organizacyę socyalnosdemokra: 
tyczną na Litwie i Białej Rusi". Zazueczyć nas 
leży, że obecny Centrainy Komitet wybrany Zo» 
, stał na zjeździe partyjnym w r. 1907 i że obecnie 
niema możności ewołania konferencyi, którąby 
mogła osądzić politykę Centralnego Komitetu i 
ewentualnie usunąć nacyonałistycznych szkodnis 
ków z partyi. 

W dniu 8 kwietnia nowa partya ukonstytuowała 
się ostatęcznie. pr rzybierając nazwę .Sacyalno-De: 
mokratycznej Partyi Litwy i Białej Rusi“. Partya 
stoi na stanowisku, zajmowanym w Królestwie 
przez P. P. $. D. i dąży do konsolidacyi wszyst» 
kich szczerze socyalistycznych żywiołów na Li- 
twie i Białej Rusi. 

apies Robotnika i Żołnierza” — organ Sekeyi 
PPS w Rosyi -- wychodzi obecnie w Moskwie, 
jako dziennik. Socyal-demokraty czna. Trybuna" 
jest również dziennikiem. „Ļewicowy“ „Robotnik 
w Rosyi“ wychodzi wciąż nieperyodycznie. 

„Bund“ na gruncie rosyjskim pozostaje w kon- 
takcie z mienszew ikami,. „lewica — w różnych 
miejscowościach rozmaicie: gdzieniegdzie —- iak 
donosi „Jedność Robotnicza” — naprzykład w Kiz 


jowie, flirtuje z bolszewikami, w Piotrogrodzie z , 


zyja internacyonalistami, w Charkowie 


. SR. prawego skrzydła. À 


Mitaa franonska przeciw panieżowi. 


Zbliżone do ster watykańskich „AN, 
Nachrichten” donoszą z Paryża: 

Pogłoski o nowej akcyi pokojowej papieża wy: 
wołały wybuch niezadowolenia w nacyonalistycz: 
nej prasie francuskiej. „Lanterne“ obrzuca papie: 
ża wszelkiego rodzeju obelgami. 


Zmevcher 


Herve w artykule p. t. „Habemus papam bo: i 


| 

| 

| 

i 

| chum“ pisze. Koalicya nie powinna cierpieć dłużej 
na stolicy Apostolskiej agenta niemieckiego 
Benedykta XV. 

Katolicy czterech państw cywilizowenych: Fran: 
cyi, Włoch, Bełgii i Portugalii powinni uważać za 
swój patryotyczny obowiązek 

| wypowiedzenia posłuszeństwa obecnemu 

j papieżowi, 

| zdetronizowania go i wybrania nowego papieża. 

| Jako kandydata na przysziego papieża wymie: 
i nia Herve kardynała Nierciera, prymasa Belgii. 
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DANAIDY. 


(Dokończenie.) 


Pytam śię więc bezmy ślnie, Pitusia, czyby nie 
chciał być naszym wozem, koro go tak myści dre- 
czą j taki dijpny jest, i tak mu ciężko znesić nas 
sze krzywdy?. 

Niczemby się wówczas nie klopotał. Chrobutas 
łybw sobie w nim worki z konserwowa kawa, krus 
szyłby się nasz zwalony na kupę chleb żolnierski. 
| Woziłbyś zarżnięte świnie, albo połeglych bohate- 
| rów, albo niedoliczone nigdy żelazne poscye ków: 

serw.. Dyszałby w tobie ciepły gnój, alboby się w 
| tobie trząsł śmiech zamkniętej w skrzynkach ar 
| 
1 
| 


municyi... 

Pituś spluwa — za nie na świecie nie chce być 
niczem naszem... 

Wyjechaliśmy wreszcie z lasu na szosę. Terar 
wozy puszczają się truchta, który się nitdy nie 
skończy. Głowy naszych podoficerów koiebią sie 
coraz bezwładniej, niby naręcza łbów wiezionych 
z pod gilotyny. 

Pitus narzeka ustawicznie: — Rozumiesz? Nies 
| mieccy podoficerowie pojech Ji sobie poprostu na 
| platformie samochodowej. Ich oficerowie zrobią 
| ten marsz w przeciągu jednej godziny automobi: 
| lami.. Rozumiesz, nasi nauczyciele, wojsko, prze 

wdziwe wojsko! Przyjadą pierwsi, niezakurzeni, 
| slicznie się zameldują, dostaną najlepsze owa: 
į tery 

Szosa się zaciemnia powoli. Z dalekich końców 
biegnie ku nam tuman za tumanem, wzdęte slupy 
latają po gościńcu i po polach. 

Naturalnie, zamalo było kurzu dotąd, gada mój 
Że. arzysz, dodając odwagi złemu losowi. 

= Już nienawidze Pitusia. Marzniemy w ręce i w 
nogi, oczy pełne piachu, gęby otworzyć nie mos 
żna; taki wiatr. Zato wszystko nienawidzę Pitu» 
sia. 

Cały świet to się odsłania, — widać wsie, szarą 
skronią przywasie do ziemi, drzewa wymachujące, 
krzewy, które się w pętach nicuhry szamocą, bia: 
HY skos wiatru, który legł na młodej oziminie... To 
znów cały świat się zakrywa, nic nie widać, tylko 
odmęt ciemny i gryzący. 

Tabuny kurzu porzuciły nas już, a sieczć śnieg 

Wiesz, dlaczego siecze? — pyta Pituś. 

Nie wiem. 

Dlatego, że maszerujemy. Wcaleby nie papa. 
gdyby nie, to... 

| Skostniali przybyliśmy na miejsce i Bande: sig 
wypogodziłó. 

Na kwaterach, w koszerach, jak zawsze, — nis 
gdzie nio nie gotowe. 

Do roboty! 

| Kto tego mie robił, nie wie i nie zrozumie: 

Dzisiaj niema nikogo, kasarmie pozamykane, kius 
| cze g farby jeszcze nieoblazłe, kuchnie zawalone. 

stajnie zaniesione. -— za dwa dni ma tu mieszkać 

pułk i urządzene ma już być wszystko kompletnie. 
| Wali się na Das kilkadzieisąt ogromnych sa!, kil 
| kanaście stajen, kilka kuchni, pókoje oficerskie, 
| kancelarye, warsztaty, kantyna, mies 
| szkamia na fartach!... 

Jedyna pociecha, że się fasuje! Fasuje się bez 
koca: szkiełka, lampy, szczotki, stoły, stelki, zy: 
dle, ławy, miednice, wiadra, rogoże, karafki, 
sgklanki, prześcieradła. poduszki, koce, beczkowo» 
zy. węgiel, miatły... 
| Kwit, kontrkwit, — papierek dałeś, wziąłeś — 
| i wozisz z czarnego magazynu pod małym cmenta: 
| rzem żołnierskim. nad którym bezustannie kraczą 

wrony =- do koszar. Wozisz i wozisz, kenie sie 
| popociły, ludzie pochrypli, niebo się zczerw ienile, 
| już rschodzi, wrony jak czarne liście wirują, krzy: 
i że zda się wyżej sterczą, — a ty wozisz i wozie 
| W magazynie nię ubywa. Niby olbrzymie iak 
| granitu i skały węgla wznoszą sie kolumny koców. 
| 57 zarych i czarnych. Podobne do skrzypów o nic: 
| 
| 


magazyny, 


skończonej liczbie kolanek tężą się aż pod sufit 
włożone wzajem w siebie wiadra niebieskie, 
Rzekihyś obrotem kuglarza puszczona w ruch 
miednica wiruje z szaloną szybkością, tworzae 
sążniowe słupy składanych na sie miednic. Niby 
potworny łan o szklanym. pałkowatym klosie 
sterczą zastępy lamp, a wielkie snopy szczotek na 
długich kijach żółcieją w głębi ułożone w sterty. 
Białe kupy pościeli przeginają się z katów orięża: 
łym rozrostem pszennego ciasta. 

Rzecze bierze sie prędko, a ubywają powoli. 
Rzeczy bierze się madrze z ręki do ręki, potem za 
każdą zgubioną płacić będziemy dziesięciokrofnie. 

Są dwie strony: Po jednej nasze podoficery chu: 
de, lapczywe z bronzowemi rękami, po drugiej 
celebrują tamci — chiopv spasione, wypukłe, hia: 
ie, wolno obdarzające. 

Wszystko się liczy. 

Po tamtej stronie godność wytrzymała, po nu 
szej złość i dziwne przytwierdzenie głową... 
| I cóżto tak łbem krzcisz? 
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Bo co on mi daje?! Co on mą tu do dawa» 
nia?!... 

Drżącemi rękoma pokazują wybite na wszyst» 
kiem marki fabryczne. Na wszystkiem... Na lam: 
pie, prześcieradle. kocu, szkiełku, miednicy... 

Jakby rany odkrywali, czy micjsca obrażone, 
pobite: Żyrardów, Łódź, Radom, Częstochowa... 

Wrony kraczą, czarny ich wicniec kołuje po 
niebie, nad podręcznym cmentarzem poległych tu- 
taj niemców. Feldfeblc celebrują szanownie, a 
nasze podoficery ciagną się za tym dobytkiem po 
ścianach i gną się ku ziemi, jak małpy i liczą... 
I klną w powietrze, niby tak, niby na nic, samej 
przyrodzie w gębę. 

Jutro wieczorem przychodzi pułk. 

Mieli być ludzie do pomocy? Udzie są ci ludzie? 
Miały być wozy do zwózki? Gdzie są te wozy? 
Niemiccki zarządca już wydał gminie rozkaz. 
Jutro na ósmą rano już będą. panie kapitanie — 
zapewnia naszego kapitana — wozy i kobiety do 

roboty. 

Są. 

Białą plisą starego złota błyszczą w slońcu pod 
krępim domem zarządu stare chłopskie wózki. 
Sędziwe po kmiecemu podstrzyżone chłopy przes 
rabiają długie czekanie łykiem zmarszczonj grdy» 
ki, czerwonej jak u indyka. Poodal obok szyjdwa» 
cha w hłyszczącym kasku ze szpicem, po mło: 
dziuchnej murawie przedeptuje z miejsca na miej: 
ace nieśmiały sejmik bab, starych, młodych, śre: 
dnich — robotnice, chłopek i micszczek. 

U brane to jest po nijakiemu, z miejska, z wiej: 
ska, z waszecia, latanc, sztukowane... Twarze to 
ma wyżółkłe, barwy starego papieru. Nie chodzi 
to. nie stoi, nie idzie, tyle, że nie upada, a tyłko 
słania się cicho... 

Już wozy teldfebel spisał. ilość zł kobiet 
przeliczył. Rozdzielono je na grupy. Każdą grupę 
hierze pod komendę i odprowadza nasz podoficer, 
czerwony z jakiegoś wstydu niemiłego i głupko: 
wafo uśmiechnięty. 

Robota wre, czarne strugi brudu płyną ze scho- 
dów, szczętka wadzi rozgłośnie o stopień. Zee 
wsząd się śmieci żenie, wszędzie się grzbiety schy> 
lają. Na kuchniach, kotłach, woda się grzejc, a 
największa praca przy siennikach. Tu w magazy» 
nie całe morze trocin rozwalone, kobiety stoją i 
napychaja na batalion, dwa, na trzy, na wszyst» 
kich ludzi zdrożonych, którzy niebawem przyjdą. 

zląńce się chybocze w chmurach drzewnego py» 
łu, wozy chrzęszcza u wrót, by, co gotowe pod: 
wozić. zaraz do koszar. 

W koszarach, człowieka rzeczy świadbmego. aż 
zgroza bierze... Większa część łóżek pusta. Rze 
dami sterczą żelazne ich szkielety, gdzieniegdzie 
tylko wypina się długi kałdun siennika. 

Tera trzeba, żeby pułk przymaszerował wcze» 
smej! 

I rzeczywiście, jak zawsze w takich razach pułk 
przychodzi wcześniej... 

Już z pod lasu słychać dźwięki naszej orkiestry. 

Lecę do magazynu — ramy boskie, co jest z ten 
napychaniem? 

Cisza... Słychać tylko szelest zwijanych ciągle 
wiórów, jak szum wracającego nurtu... W zam» 
knięciu białych ścian unosi się powoli wezbrana 
fala jasności... Całe strugi zmierzwione, tryzowame 
wiry, rozgięte wybuchy wiórów podnoszą się, o» 
padają... A w tych nurtach różowych stoja po pas, 
po kolana, po piersi, kobicty o twarzach zaga- 
słvch. Kędzicrzawą fala wapychają rozprute sien 
niki, jakby nią nicustenmic zalewały rozpłatane 
wnętrza ogromnych ryb... 

Ruchy rąk skubia wprawo i wiiewo, unoszą się 
w górę, z kosą szeleszczącego nurtu lecą w dół. 
Biia rękami dokoła, jakby tonęly zwolna w tem 
suchem morzu jasności, obojętne spojrzenia w 
przestrzeń utkwiwszy... 

Muzykę już słychać wyraźnie. Aż tu wpadają 
dźwięczne okruchy metalowych akordów. 

Biegłem tu z niecierpłiwym rozkazem. chcialem 
eos krzyczeć. Nagle nic nie rozumiem... Złota fala 
się targa wśród ścian. wiic się odmęt słońca na 
wióry zszatkowany... 
pracuje w suchej topieli -- ktoś tonic?... 


KRAKOWSKI 
KONSUM ROBOTNICZY 


u: Dunajewskiego 5 


wydaje towary we wlorek dla członków od A do K, 
we czwariek od L do R — w sobotę od S do Z 
od godziny 4 do 7 wieczór 
SHS tylko za okazaniem legitymacyi. "$DA 
Dziś sprzedaje: Słoninę, masło. marmoladę, ser, 
cykoryę, ogórki na sztuki, fasolkę kiszoną zielo- 
ną, śledzie, ezczotki do szorowania. 


A A AE AC Z 


Nowe maszyny do pisania: 


2 szt. Ideał B, 
8 Słrnawer Record 


A szt. Genłinental 
5 Mercedes 


24 n 
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Ktoś plynie, ktoś rękoma | 


NAPRZOD” 


Z miasta i z kraju. 


Z Teatru przy ul. Rajskiej, Jubileusz I. Ferskier 
go. Przygotowana starannie w stylowem obramie» 
niu komedya Moliera „Chory z urojenia" 
zgtomadziła onegdaj liczną publiczność, praguącą 
dać wyraz uznaniu dla długoletniej pracy scenicza 
nej utalentowanego artysty, który zdołał zaskar» 
hié sobie symnpatyę i popularność wśród szerokich 
kół, dzięki cechom zasadniczo stanowiącym 
o wartości prawdziwego talentu natuz 
ralności i szczerości, jaką posiadają wszystkie je- 
go kreacye. Doskonała rutyna, żywość ekspresyi i 
pełnia swojskiego humoru — to zalety, ocemiane 
zawsze w grze jubiłata, W „Chorym z urojenia" 
znany typ molierowski głównego bohatera, kre: 
owany przez jubiłata, nie zatracił nic ze swych 
specyticznych własności zwłaszcza, że ukazywał 
się na dobrze zachowanym starokomedsowem tle, 
jakie stworzyła reżyserya i współgrający artyści. 
Po drugim akcie odbyła się piękna uroczystość, w 
której wzięla udział także i publiczność. W otoe 
czeniu całego personalu artystycznego ukazał się 
na scenie I. Berski wsród dźwięków muzyki i o» 
klasków publiczności. Po przemowie jednego £ ar: 
tystów. który imieniem Teatru złożył hołd 25dets 
niej, owocnej pracy, wręczono iubiłatowi dar pa» 
miątkowy i wieńce. Wzruszony owacyą odpowic= 
dział jubiłat, oświadczając, że tak jak dotąd, chce 
nada! wytrwale pracować dla sztuki polskiej i 
dziękując kolegom, publiczności i prasie za dowo: 
dy życzliwości. Wśród podniesionego nastroju zas 
kończyła się miła timoczystość; po akcie III hył ju: 
bilat jeszcze wielokrotnie wywoływany oklaskami, 

Podnieść nalcży, że Berski w ciągu swej działal: 
ności na secnie lwowskiej poświęcał swój talent 
i siły takżc dla organizującej się tamże sceny ro: 
botniczej. 

Na onegdajszem przedstawieniu prócz gry jubi: 
lata pelne artystyczne zadowolenie budziła gra p. 
Urbanowicz i p. Topolskiego, którzy zdołali role 
swe ustrzedz od przejaskrawienta Kkarykatural: 
ności. (ac) 

Pożar Brzeżan. Pożar wybuchł we czwartek 
przed południem w budynku wojskowym, połażo: 
nym tuż pod miastem, w którym mieściła się tzw. 
„odwszawiarnia”, Przyczyną pożaru było podobno 
pęknięciekotłla w odwszawiarni. Barak krys 
ty papą, w jednej chwili cały stanął w plomie: 
niach, a silny wiatr rzucał płonące żagwie na najs 
bliższe baraku budynki, polożone przy ulicy Zbo» 
żowcej, wiodącej z dworca kolejowego do rynku. 
Don:y te, kryte drew%anymi gontami, zaczely plo 
nąć. Wkrótce cała ulica stanęła w płomieniach. 

Do piątku rana spłonęło 100 zabudowań, w czem 
70 budynków mieszkalnych. Ofiar w ludziach — 
o ile dotychczas wiadomo — nie było. 

Najgroźniejszym momentem pożaru była chwi- 
la, gdy pożar zaczął się zbliżać do grupy hudyn» 
ków wojskowych, mieszczących skład desck, a zaz 
nim skład benzyny, oraz granatów. Na szczęście 
do katastrofy nie przyszlo. 

Akcyd ratunkowa była ogromnie utrudniona. 
Straż brzeżańska miała do dyspozycyi tylko jedną 
sikaw kę, która tuż po wybuchu pożaru naturalwie 
zepsuła się, tak, że pożar szerzył sie hez żadnych 
przeszkód aż do 10 wieczorem, tj. do przybycia 
lwowskiej straży. 

Repertuar teatru im. Jnl. Słowackiego 

Sobota: „bratnie dusze”. 

Niedziela po poludniu: 
„Marya Leszczyńska”, 

Poniedziałek po poludniu: 
rem: „Bratuie dusze”. 


„Lato; wieczorem: 


„Oarewicz”, WwiEczOś 

Repertuar teatru ludowego 

Sobota: „Orfeuss w piekle". 

Niedziela po południu: „Majster i czeladnik” 
i „Ożenić się nic mogę”, wieczorem: „Uhors-z uro: 
jema 


Poniedziałek: „Śluby dębnickie', wieczorem: 
„Mojster i czeladnik” i Jawnuta". 
— EE E E OOO 


Z TEATRU „NOWOŚCI“, 

Ruchliwa i pomysłowa Dêrekceya wytworucgo 
tego teatru nie ustaje w chwalebnych usHowaniach 
zapewnienia ludziom w tych smutnych czasach 
przyzwoitej, artystycznej rozrywki. Trzeci pro: 
gram Teatru „Nowości. rozpoczynający się dnia 


16, a trwaiący do dnia 22 maja b. r; przewyższa” 


obfitością i doborem prudukcyi dwa poprzednie. 
Rozżpocznie go wyborna farsa kabaretowa „Cukier 
i Cynamon czyli Hrabia w budce sodowej” I. 
Taufsteina, tłómaczona i zlokalizowana przez 
Konstantego krumłowskiego, w wykonaniu 
scenicznem m pp: O Olskiej, Zjeliiskiej. Kwiecińskiej. 


jakoteż wstążki, kalki, papier 


woskowy, aparaty do powie- 
lania i t, d. sprzedaje 
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Nr. 


dyr. Pilarskiego i Jarszewskiego. Z śwetnego pro” 
gramu wymienić w pierwszym rzędzie należy na 
dworną baletnicę wied. ces. opery, pannę Anne 
Wawerka, któwą udało się po wielkich trudach 
i zachodach dla Krakowa pozyskać. Petri Pa» 
trik. fenomenalny akt sportowy, dalej wyjątku» 


| wych trzech znakomitych akrobatów trąpezow ych. 


| Jest w tym programie i uwiubienica Krakowa. en: 
tuzyastucznie zawsze  oklaskiwana, Sabcia 
| Zielińska Móra wypowie pyszny manolog 
„Antek Cwaniak”. Nieztównany kuplecista, jeden 


przygotował wyborne rzeczy z bogatego swego 1c- 
partaaru i jeszcze tylko przez 7 dni bedzie niemi 
bawił publiczność. Marya Kowa jest mistrz: 
nią w gwizdaniu, «a p. Bravouroft występuje 
w niezmiernie oryginalny m AAA, kalnoskomicz» 
nym akcie, Wreszcie Hella Sandlew, to „kor 
bieta bcz kości”. zdumiew ająca swcrni ar ODA Cze 
nemi produkcyami panterowemi. 

można wcześniej 
| 
t 
1 


z najlepszych dziś w Polsce, Eustachy Odrobiński, 
l 
| 


Bilety do Teatru „Nowości“ 
nabywać w handlu W, P. Rudnickiego, Rynek 
główny A- R. -- W niedziele | świeta © przedsta: 
popołudniowe o godzinic 3 i wieczorowe 
554 


wienia: 
o godzinie 8. 


— 


Zjazd koleżeński abituryentów w Jaśle, którzy 
| złożyli egzamin dojrzałości w 1908 r. w tamtej: 
szem gimnazyum, wyznaczony na dzień 6 czerwca 
1018, zostaje z powodu stosunków wywołanych 
wojną, odwołany i odroczony na dzień 6 czerwca 
1023 r. Uczestników prosimy o podanie swych a« 
dresów. 548 

Klemens Hammer, 
prezes zjazdu. profesor gimn. w Jasle. 
Dr Ignacy Dziedzic. 
I wiceprezes zjazdu, kand. adw. w Nowam Targu. 


NADESŁANE. 
Dr IZYDOR RAPAPORT 


zaprzysiężony tłumacz sądowy języka niemieckiego, 
angielskiego, trancuskiego i włoskiego 


otworzył KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w ___V Krakowie przy ul. Grodzkisj 48. 


Drowej Wąsowiczowoj 


W W KRYNICY Ses i W 


IE 


“Zakład kapielowy - kapielowy 


wody solankowo-siarczanej w Podgórzu 
otwarty z dniem i czerwca b, r. leczy się: reumatyzm, 
podagre, skrofuły, choroby nerwowe, neurastenię, ner- 
wieę i newralgię, następstwa lvfusn, choroby skórna i 


Pensyonat „Nałęczówka* 


weneryczne, chorahy płciowe kobiece. — Umuibns kur- 
suje od końcowej słaryi tramwaju w Podgórzu do Zakladu 
LIL PRE 


Lekarz zakiądewy na miejscu. 


Uśmierzające ból nacierania i okłady Feliera 
fluidem z esencyi roślin z marką Elza- fluid" szczególnia 
są dobrodziejstwem. 12 flaszek za 11 K 51h. posyła 
franco aptekarz E. V. Feller, Stubica, plac Elsy Nr. 250 
(Kroacya)}. Powinien on zawsze być w domu. Wielu le- 
karzy zaleca go. Przeszło 100.000 listów dziękrzynnych. 

MY 6 


Roczne Walne Zgromadzenie 


czionków „Trukarni Ludowoj* ep. zarej. z egr. od, 
w Krakowie 


ndtądzia się w niedzielą dnia 2 czerwca (AIR r, e godzinie 
10-ta} rano, w lokalu Drukarni Ludowej, ul. Dunajewzkieca 3, 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Wybór przewodniczącego. 

2. Odczytanie protokolu z ostalniego Walnego Zgry- 
madzenia. 

3. Sprawozdanie kasowe i z czynności dyrekcyi. 

(. Wnioski dyrckcyi co go rozdziału czystego zysku 
i ramuneracgi. 

5. Wnioski i interpeiacye ez członków, 


| 
| 


KINO „OFIERA”. 
Od piątku dnia 17 do poniedzialku 20 maja ws 
świetla kino „Opieka“ nadzwyczajny niebywału 
program Świąteczny. Lramat w d:rech częściach 
RDG O LAGE LO 
ilustrowany dobraną muzyką. Ponadto wesoia ko: 
dei. | medya i Aajnów sze zdjecia z placu boju. 


i 


r RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, Telcfan 3541, 
Przyimuje maszyny do naprawy: 


Nr. 113 


„NAPR 


ZoD“ 


7 


Kupie 


naszynę do dachówek cementowych 


nową lub używaną. 


Kto posiada, niech doniesie i poda cenę, pod adresem: 


Wład. Żbik, Gorlice, c. k. Ekspozytura Rolnicza 


Bandaże na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa- 
chwiny i opadłej w dół — dła mężczyzn, kobiet i dzieci. 
(Cena od 10 kor.). Uniwersalna opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na oberwanie się, przeciw dolegli- 
wościom wewnętrznym i też spowo- 
dowanym z nieprawidłowych poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki it. d.), przeciw nieżytowi ki- 
szek i żołądka, opaski brzuszne na 
czas ciąży i po przebytym połogu 
it d. Przy zamówieniu należy po- 
dać miarę: a) w pasie, b) wokoło 
przez pępek, c) przez biodra wokoło 
po podbrzusze. Opisać, do jakiego cela i w przybliżeniu 
za jaką cenę. (Cena od 30 kor. do 130 kor.). Pończochy 
gumowe na żylakiznóg. Suspensorya. Podpaski mierięczne 
it. d. Zamówienia załatwia się natychmiast: M. L. Polaczek, 
Sambor 48. Gallcya. 


RONRURENCYA. 


Nowo otworzona pracownia sukien i konfekcyi damskiej 

ertz dziecięcej przyjmuje do przerobienia używaną gar- 

derobę ; wykonuje szybko i starannie według najnowszych 
modeli; przyjmuje wszelkie roboty krawieckie. 


J.: Miler, kraków, Grodzka 43, “i skiep od" rozu. > 


PALATYN | ULTRA 


najlepszą polska far- i 
ba do materyi w ró- arn pi do 


żnych kolorach 
polecają firma 


REIM i SKA, Kraków, Rynek A-B, 


Szczotki ryżowe 


wprost z fabryki sprzedaje po cenach konkuren- 
eyjnych tylko hurtownie. — Wysyła też na pro- 
wincyę. Firma B. Grosz, Kraków, Grodzka 69. 


Licytacya koni. 

Dnia 23 maja b. r. o godzinie 8 rano sprzedaną 
zostanie w c. ik. wojskowym szpitalu koni w Ko- 
bierzynie koło Krakowa większa ilość koni w dro- 
dze publicznej licytacyi. 

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie 
rolnicy, którzy wykażą się certyfikatem e. k. Sta- 
rostwa lub e. ik. Komendy Rejonowej, stwierdza- 
jącym zarazem ilość zapotrzebowanych koni. 

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwa- 
runkowo będą wykluczeni. 

C. I k. Komenda Szpitala Koni 
w Kobierzynie k. Krakowa. 


Większe przedciębiciw0 | wody mine 


fabryczne z wody mineralnej 


kupuje każdą ilość i płaci 
blisko Krakowa najwyższe ceny fabryka 
poszukuje 


palacza KOMOWEGO 


Łobzowska 1. 8. 
: egzamin. i dłuższą praktyką, 


Kupuje garderobę, męską 
stangreta 


używaną i t p. 
portyera. 


Korespondontkę napisać do 
L. SCHMAUSA, 

Stala posada, dobra płaca, 

wolne mieszkanie, światło i 


Kraków, Szeroka 22. 
opał zapewnione. 


Zdolne panny 
Zgłoszenia z odpisami świa- 


samodzielne 
t z płacą dzienną od K8 wzwyż 
dectw przyjmuje Dział inser. 
„Naprzodu“ pod „M. S. 42“ 


potrzebne do pra- 
Kraków, Grodzka 13. cowni sukien 


Cieśli 1 robotników damskich 


p. Dominikański 2, II. piętro. 
przyjmie na dobrych warun: 
kach Przedsiębiorstwo E. U- 
dwrski i Ska, Kraków, ul. Se- 
bestyana 1. 20. 


aa igi 


7 potrzebni 
Podgórza — Lwowska 9. 


Poszukuje się 
rutynowanego buchaltera 
władającego zupełnie popra- 
wnie językiem polskim i nie- 
mieckim. Zgłoszenia osobiste 
w godzinach między 10—12 
i 34a—6 kancelarya „Zakła- 
du odnawiania odzieży e. k. 
Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych”, Kraków-=kFodgórze, 

uł. Nadwiśłańska l. 10. 
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E W wszelkiego rodzaju 
kupuje fabryka korków 
JAKÓBA REICHA, Kraków, 
Grodzka Nr. 71. 


W sprawach podatkowych 


udziela pomocy swoim 
członkom 


„ Towanystwo 
prawne) ochrony 
podatników 


w Krakowie, Floryańska 32. 


Dla prowincyi załatwia spra, 
wy.listownie. Wpisowe 1 K 
wkładka roczna 2 K. 


Krajowy Patronat rękodzieł 
| przemysłu urządza 


kurs szewski 


robót spodnich i naprawek 
obuwia. Kandydaci i kandy- 
datki z ukończoną szkołą lu- 
dową winni się zgłosić w 
Biurze Patronatu, w Krako- 
wie, ul. Smoleńska 1. 12. 


KORKI 


używane w dobrym stanie 
kupuja po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA“, 
Kraków, Łobzowska 6. 


Praktykant 


do handlu kolonialnego w 
Zakopanem potrzebny. Zgło- 
szenia z grzeczności Księgar- 
nia Podhalańska, Zakopane. 


Restauracja 


z dobrym odbytem 
w galicyjskiem mieście 
granicznem 

jest do wydzierżawienia 
lab oddania na rachunek. 


Warunki korzystne. 
Zgłoszenia należy wnosić 
pod J. H. do Działu Insera- 
towego „Naprzodu“, Kraków, 
Grodzka 18. 
Większa instytucya rzą. 
dowa posznkuje zaraz 


służącego 


i pomocnika magazyniera 


Wiadomość w Dziale In- 
seratowym „Naprzodu“, 
ul. Grodzka |. 13. 


Poszukuje się kilku 


zdolnych majstrów 
lub czeladników szewskich 


za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia przyjinuje się w 
Biurze Patronatu przemysło- 
wego, w Krakowie, ul. Smo- 
„łeńska 1. 12. 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 
firma 
Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnię 
nizkich cenach — 
Nikłowy system 
Roskop! Patent i 
; 4 łańcuszkiem koron 

oz 24-—, tensam na 
kamienie 30—. — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wnianych K 50*—. Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskop-Patent 
35 K. Stalowy damsk, K 50, 
K 60. Budzik K 25—, Łań- 
cuszki srebrne od K12—, 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 150. Skrzypce po K 40, 50 
70 do 120. Dyamenty do szkła 
po K 26— do 30*—, Maszyn- 
ki do włosów 25*—, brzytwy 

po K450, 5, 6, 8 i 10. 
Główny cennik darmo i oałatnie. 
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ORK | s Dziewczynkę 


do roznoszenia przyjmie Księ- 
garnia, Sławkowska 3 (Hotel 
Saski). 


LI a (i 
Zażadajcie 
darmo i opłat- 
nie mojego ka- 
talogu z wzo- 
rami zegarów 
złotyeh, srebr- 
nych i instru- 
mentów mu- 
zycznych etc. 


ge. | k. nadworny dostawca 
w Brüx Nr. 1874 (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26—, 28—, 
30*—. Biało metalowy (Glo- 
rya srebro) goldynowy lub 
stalowy remont. podwój- 
nie kryty K 35'—, 40—, 
50—, 60—. Skrzypce 
K 22—, 24—, 26—. Har- 
monie K 26—, 28— i wy- 
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gwarancya. Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 


używane kupu- 
je (płaci do 20 


FILMY 


hal. metr.) A. Berger, Kraków, 

Aleja Mickiewicza 49, IL p., 

d. 6. Filmy przysyłać franco 

4 podaniem szczegółowych 
cen. 


1100 K nagrody 


Syn mój w wieku lat 22, 
ciemny blondyn, wysoki z 
(pochylonym chodem z zæ 
kładu dla umysłowo chorych 
wypuszczony z dowodem nie- 
uleczalności, wydalił się z do- 
mu rodzicielskiego, nosi ubra- 
nie ciemne w paski czarno- 
niebieskie, kapelusz okrągły 
czarny, buciki sznurowane. 
Proszę o zatrzymanie go 1 do- 
niesienie mi lub o dostawie- 
nie go do naczelnika gminy 
w Kamitz koło Bielska. 
tJohann Kwaśny, Kamitz 
Nr. 235. 


Kto trasą kontrolną ma do 
sprzedania niech się zwróci 
do Natlonał-Registrier Kessen 
Qaselischaft m. b. H. Wian VI., 
Marlahiiferstrasse 57—659. 


Za dobrem 


wynagrodzeniem 
kilka posad wolnych strażni- 
ków nocnych. Zgłoszenia: 
„Instytut Straży Nocnej*, ul, 
Gertrudy L 29. 


Praktykant miejscowy 


znajdzie zaraz umieszczenie. 
Zgłoszenia osobiste między 
1—2, Stradom 3, II. p. oficy- 

ny, drzwi na lewo. 


— 


$kończenie piękny kształł 
i 3 Fi t 
biustu azn moza, ko 
próbowany i skutecznie działający 
preparat 


HYPERIN 


z patentowaną wibracyą, Najnowszy 

przez lekarzy polecony wynalazek 

wiedzy. Widoczny skatak już po 

14 dniach, dalsze używanie zhyte- 

czne. Ten nadzwyczajny preparat go- 

rąco polecić można kobietom ka- 
łdego wieku. 

O nieszkodliwości i działaniu 
oświadczyło się niejednokro tnie 
wiele doświadczonych autorek. 

Pełna gwarancya ustawowo za- 
strzeżona. Zdumiewa w najwyższym 
stopniu. Da się także przez 2 osoby 
użyć. Za nie odnowiednie zwrot 
pienięday. 

Cena wraz z przyborami ł spo- 
sobem użycia Ker. 5.90. Poczią u 
90 hal. więcej. Dyskretna wysyłka 
bez podania zawartości przez Dom 
wyasyikowy Towarów hygienicznyul! 


J. KUKLA, 
Prag, Perig. 39. 


„Maść arabska" 


leczy parchy, świerzbę i liszaje U koni, 
bydłś, świń Í psów. 
Zatwierdzona przez Urząd Zdrowia. Cena 10 kor. Główny 
skład na Królestwo Polskie: Apteka J. Kasprzykowskiego 
w Radomiu; na Lublin: Sklad raateryałów aptecznych 
Magierskiego i Turczynowieza, Krakowskie Przedmieście. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


KURSA PRAWNICZEJ 


„IUS” Kraków, Garbarska 6. „IG şr 
wypróbowany system przygotowania pisemnego 
do wszystkich egzaminów prawniczych. 

E 


Wodociągi pompy, cienki, Kozety IL. 


oraz wszelkie reperacye w zakres 
ten wchodzące wykonuje 


Zakład instalacyjny JÓZEF LASKO 


KRAKÓW, nilca uko 5. aaa Bożego Ciała L 12. 
elefon Kr. a 


rI R Z 
Pot nóg, pach i rąk 


Znakomite wyniki. 


Nasza nowa pasta „Fussol usuwa pocenie się 
nóg, pach i rąk w ciągu kilku dni na zawsze 


bez wpływów szkodliwych. „Fussol* jest środ- 


kiem wypróbowanym i setki listów dziękczyn- 

nych znajdują się w naszyćh rękach. „Fussol* 

jest środkiem niezawodnym i tanim. Słoik wy- 

starcza i kosztuje tylko kor. 4'— za zaliczką 
kor. 4'60. 


W Krakowie u firmy Reim i Ska, Rynek główny; 
w Tarnowie w drogueryi Bracha; w Rzeszowie w dro- 
gueryi Zgórka; we Lwowie w drogueryi Marka Pa- 
rigera ul. Janowska 4; w Bielsku w drogueryi Polaczka 
do nabycia. — Skład główny „Fussollu* w Białej (Ga- 
licya). Wysyłka do pola i do Królestwa Polskiego 
za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


NĘCLIY MEYNEK ZBOŻOWY 


Mój oryginalny ręczny młynek zbożowy nadaje się znakomicie do 

; mielenia razówki i białej 
mąki każdego rodzają 
zboża, jest zwyczajnego 
jednak trwałego wyke- 
nania z wymiennemi 
śrubami z utrwalonege 
materyalin i nawet przy 
większym używaniu prze 
wie niem: alny, nie- 


3 
8 
J 
23 


NIE 
szego użytku, wagi 7 kg., 
K 100. Modelb Ai 
kołem do większego w 
żytku, około 12 i 
K 120. Wysyłka s Wie- 
dnia za nadosłaniem na- | 
leżytości przez ganeral- 
ne zastępstwo 


Max Bóhnel 
Wien IV, Margaretenstrassu 27 
EE o 


PIEGI. 


Do usuwania piegów używają różnych środków zapo- 
> Wszystkie te Środki działają jedynie na wy- 


blednienie tychże. Ten sposób leczenia jest nieracyonal- 
nym. Chcąc piegi usunąć, ten środek nie wystarcza, gdyż 
te po przerwie używania tychże środków znown się po- 
jawiają. Należy je przeto całkowicie usunąć. 

Całkowite usunięcie piegów. Plamy i wągry usunąć 
można jedynie tak zwanym „Santo-kremem*. pym kremem 
smaruje się twarz codziennie, a zmywa „Santo-proszkiem*. 

Piegi usuwa się w zupełności tym jedynym kremem 
w krótkim czasie i osiąga się biało-różową cerę. Krem ten 
sporządzony jest według recepty prof. uniw. Dra Hagera, 

| prawnie chronionej, i jest jedynie zagwarantowanym, ra- 

dykałnie działającym środkiem, zupainie nieszkodliwym. 
Jeden słoik wystarcza w zupełności. Cena K 5—, z prze- 
syłką o 95 hał, więcej. Do każdego słoika dołączony jest 
sposób użycia i torebka pudru darmo. Wysyłka dyskretna. 
Do nabycia za nadesłaniem należytości w markach, prze- 
kazem pocztowym lub zaliczką; 4. KUKLA, Praga, 
uł Perłowa k: 70. 


a woni |. 
Bar Narodowy 
pł. Maryacki 3 
| 


poleca swą restauracyę i bufet, śniadania, obiady 

t kolacye, duży wybór wędlin wiejskich czysto 

wieprzowych. — Ceny przestępne. — Wina 

austryackie i węgiersk., czerwon i białe. Wódka. 
Herbata. Piwo beczkowe. 


obbdEdE 


lon 
L 


dhdiredegb 


Jan Szypułski. 


ch 

em 

: 
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8 „NAPRZOD” 


tychże w pobliżu kolei kupi Instytucya handlowa w Krakowie. 


Zgłoszenia pod „Magazyn“ do działu inseratowego „Naprzodu“ 
Kraków, ulica Grodzka 13. 
Es ME E 


"HERBATON" IROS IROS | / 2 


Najnowszy wynalazek! . e . : 
przy badaniu przez c. k. Urząd dła badania środ- 44 z pierwiastków roślinnych przeciw wypadaniu y y a minutach można 


ków spożywezych, został uznany jako nieszkodliwy , włosów i łupieżowi, działa wzmacniająco i odżywczo z jednego kawałka 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- | na cebulki włosów i usuwa wszelkie choroby skórne. 
tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto- Flakon z opisem K 560, wysyłka za zaliczką K 8'—, za 


wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her- granicę tylko za poprzedniem nadęsłaniem należytości. 
sj batę z en A Zastepstwo Zakładów chemicznych 


Cana za 1 litr z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 89 h, IRÓS 
flaszki proszę przynieść ze sobą. Tarnów, skrytka pocztowa 35. 


Na prowincyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 


mniejszych beczek nie mam, Przy zamawianiu proszę posłać 
SRA Z GGR. GBPOW. 


zadatek lub beczkę. 
Kazimierz Ludwiński 

AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 


Fabryka cokierków i „Rerbałoni , Kraków, Bracka 5. Sklep. 
Filia Karmelicka 18. 
BIUROWE 
CENTRALA DLA BALI- 


ÓWIERZBY., LISZAJE PARCHY amis 
| 
ko == 
| 


KREMU WOSKOWEGO 


NA OBUWIE 


| l. klg. najlepszego kremu 
na obuwie wygotować. 


usuwa najszybciej dra Fłescha RZ pra- 
wnie ochroniona brunatna maść Skabe- 
form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 


rw zarskii | || Cena 2 korony. 


słoik K 250, duży” słoik K 4*—, porcya familijna ) KR AKÓW . +0 
K 11'—. Baczność na markę ochr. „Skaboform”*. I f 
Glówne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 4 UL. FLORYAŃSKA 28. Wszędzie do nabycia! 


Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45; Tol 1418, 


Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka M. Schwarza ; 
Jarosław: Apteka pod Czarnym Orłem Józefa 
Rohma; Tarnów: Apteka Obwodowa J. Niesio- 
łowskiego; Drohobycz: Aptęka pod Opatrznością 
G. F. Toblaszka; Kolomyja: Aptega Obwodowa 


WOCOUAGI DLA 7 ST, GWIN, FOLWARKÓW. 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
| 
j 
| 
| 
| 


Oryginalna recepta: 


Rzuca się kostkę „LURIONU* kremu wo- 
skowego na obuwie do 1/< litra wody, miesza 
się go, aż do zagotowania, następnie zdej- 
muje się z pieca i po kilkku minutach mie- 
szania wlewa się do zamkniętego naczynia. 
Płyn tężeje w kilku minutach i jest gotowy 


Dr. Stefana Sterzia; Nowy Sącz: Apteka Marcina 

Gorzeckiego. Główny skład dła Rzeszowa i oko- 

licy: c. k, obwodowa apteka w Rzeszowie ul. 

3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 
A. Sternberga. 


oraz części składowe jakotaż reperacye tychże 
uskutecznia i dostarcza 


| Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków, 


1/, klg. najlepszej jakości kremu na obuwie, 
który nawet w największem gospodarstwie 
na jeden miesiąc wystarcza. 


Sposób użycia jest na każdej kopercie po- 
dany i dla każdego łatwo zrozumiały. 


Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż 


>LURIONU: 


KREMU WOSKOWEGO 


NA OBUWIE 
SALX0SPRZEPAZŻ e 
DLA GALicyi Abteilung der Montanwachswerke A. G. 
JOZEF "LAK |f Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 7/9. 


KRAKOW l (industriepalast). 
5go LiSTOPARAO. | 
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